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BACZNOŚĆ!

PIWA WARSZAWSKIE „1
BACŻ.NOŚĆI

łA “ w KRAKOWIE
Zjednoczone Browary Warszawskie

pd W\m: Haberbusch i Sshr jle S. H. Warszawa, l! .  ECrocbmalua L. 59
zawiad; miają P. T Publiczność, że powierzyły w>łączną sprzedaż swoich piw nu Kraków i zachodnia Yułopalzkę firmie:

Władysław Jankowski, Kraków, uiica Iłapucyóska L. 3. TeL 3208
i proszą o łask. kierowanie cennych zleceń wprost do wymienionego jeneralnego zastępcy.

Polecając nasze wyroby P. T. Publiczności, gwarantujemy za doborową jakość naszych wszystkich gatunków piwa tj. ja^aegc ,
„a la Pilzner", piwa exportowego i wysokoprocentowego porteru „a la angielski".

Z J E D N O C Z O N E  B R O W A R Y  W A R S Z A W S K I E  
W—'Sława, luty i9żó.  p *. HABSR3ICSSH I SCHIKŁS S. a . v f  AR£SAVfA, K roch m aliła  S # i ;

P . T .  —  . .   -

Objąwszy wyłączną sprzedaż piw i porteru stołecznych browarów na Kraków i zachodnią Malopolskę — i rządziłem składy 
w Krakowie według nowoczesnych w ym ogów , wyposażając takowe w najnowsze maszyny do obuągu, butelkowania i chłodzenia.

Dostarczać będę szanownej Klienteli piwa : porter własnemi zaprzęgami, w oryginalnetn opakowaniu — na prowincyę zaś 
wysyłać będę każdą ilość butelek w paczkach względnie w bćtzkach transportowych opatrzonych firmowemi etykietami.

Własna fabryka sztucznego lodu dla zaopatrywania Szan. Klienteli.
Proszę uważać na etykietę, znak browaru na boczce i na korkul
£ądać wszędzie piw 1 porteru „B a“ ! v
vv n°dzieji, że P. T. Publiczność przyjmie życzbwie nowy typ piw i porteru i raczy mnie stale zaszczycać Swemi cennemi 

•leceniami :— zapewniam sżybką, puuktualną i solidną dostawę po cenach konkurencyjnych.
Z poważaniem

, Z iednoc*ene B ro w a ry  W arszaw skie  f. Hf:BERG USCłf i f f f l l E U  I .  A . ’-
Jenoralnr Przedstawielehlwo:

K ra k ó w , ulica K a p u cyM k a  3 , Ta ie «e n  320S W U D Y K « W  ś a K O W MKraków, luty 192«.

ôiyezwa amerykańska Począw szy od  p o -  
s ia łk u . d u a

Kraków, dnia 15 lutego 
(sn) Z ostatnich wiadomości wynika, że po* 

życzka amerykańska dla Polski jest juz fa ­
ktem dokonanym i że już w najbliższych 
dniach nastąpi w ypłata większej części tej 
pożyczki. Pomyślne zrealizowanie projektów 
pożyczkowycch powita społeczeństwo z tem 
iwiększem zadowoleniem, że już oddawna było 
uzyskanie poważniejszej pożyczki zagranicz­
nej zgodnym postulatem wszystkich sfer go­
spodarczych, upatrujących w niej najskutecz­
niejszy środek walki z zastojem. Rząd wysta­
wił jednak cierpliwość społeczeństwa na bar­
dzo dotkliwą próbę, odrzucając wszelkie m y­
śli o pożyczce do czasu zupełnego zapewnie­
nia równowagi budżetowej. Czy ta powścią­
gliwość była konieczna i czy istotnie nie m o­
żna byłu przy dobrej woli wcześniej pożyczkę 
zaciągnąć, wydaje się nam mocno watpliwem 
a wszak gdyby się to było Stało choćby przed 
pół rokiem, przesilenie gospodarcze nie było­
by przybrało tak znacznych rozmiarów. Prze­
cie* w Ameryce doskonale znają nasz stan 
ekonomiczny i jeśli mimo biernego bilansu 
handlowego i spadku produkcyi darzą nas 
zaufaniem jako dłużników, to niewątpliwie 
Uczyniliby to i  Wcześniej, gdyby chciano i 
umL.k> trafłć dó odpowiednich czynników 

Pozostaje jeszcze kwestya warunków udzie­
lania póśyi dii i  sposobu jej ubezpieczenia ffiL 
obwili, gdy: piszemy te słowa, niema jeszeże 
odeyahaych wiadomości w  kierunku, £5-

■ i

doLno jednak pożyczka wypuszczona będzie 
po kursie 86 za 100 przy oprocentowaniu 8% 
rocznie. Jak na nasze stosunki kredytowe jest 
10 oprocentowanie dość niskie, bądź co bądź 
jednak gest pogardy, z jakim  p. Grabski w y­
łaził się niedawno o „ciężkicli wąrunTaęlr po 
życzki niemieckiej (t. zw. pożyczka bawesa) 
nie bardzo był uzasadniony, bo warunki na­
szej pożyczki nie są lepsze. Jeśli uwzględnimy 
bowiem, że kurs emisyjny pożyczki ma w y ­
nosić 86% (to znaczy za 50 milionów dolarów 
dostaniemy 43 milionyf, j to oprocentowanie 
podwyższa się do przeszło 10 procent rocznie, 
co — Jak iuż zaznaczyliśmy — jest na nasze 
stosunki mało,, ale jak na stosunki w Amery­
ce, gdzie ofieyalna stopa procentowa wynosi 3 
procent, wcale dużo. Nieznane są również do­
kładnie warunki i termin spłaty tej pożyczki, 
jednak ze względu na zamierzony sposób uż>- 
pia jej wnosić należy, że chodzi o kredyt dłu­
goterminowy, tak, iż na dłuższy przeciąg cza­
su Skarb polski nie będzie ponosił większych 
ciężarów z tytułu tej pożyczki.

Pom im o dyskutowanej już oddawna kwe- 
slyi zużycia pożyczki, nic jest też dotychczas 
wiadomem, jak rząd zamierza z niej skorzy­
stać. To tylko jest pewnem, że rząd odstąpi 
uzyskane z pożyczki dolary Bankowi Polskie­
mu, klóry na podstawie zwdększotiego w ten 
sposób zapasu walut będzie mógł nietylko 

. wypłacić i ządowi równowartość pożyczki w 
złotych, ale ponadto powiększyć emisyę swych

Bacsnott! n ie d z ia łiru
16-go lutego 1925 r. oodróani i

! Koncert „Radio**
| do kolacyi

i w hsfHjń J M C n l i i i f .  M a i l
W stęp wolny. :: W stęp w olny:

DiSft«lszv numer zewierei
(sn ): PożyCzku amerykańska.
Or M. Nai-fer; Z. Bagateli: „W  siecT\J| 

i Dział literacki.
j Ch. N łtUltk; Niech będę z Wami 
| M. W .: Juliusz Kossak 1824—1890:

Dział gospoda: ozy.
| b: Go się dzieje na giełdach akcyjnych.
! (er) O eksport drzewa zagranicę, 
i I. s.: Przesilenie w przemyśle młynarskim i gar­

barskim. i
I Dzisiejszy nunl r zawiera „Łamigłówkę ikrrrtwfca 
! ną‘ ‘ i Konkurs „Łamigłówek"..

; biletów na cele kredytowe dla potrzeb gospo- 
j darczyrh. Pozalem wiadomo tylko, że rząd 
f  zamierza użyć pożyczki na cele inwestycyjne, 
j w pierwszym rzędzie na budowę kolei. Zaga- 
j dnienie to ‘jest istotnie bardzo pilne, wiadoma! 
, bowiem, że głównym  powodem przesilenia go 

spodnrezego na G, Śląsku (który Właśnie ma 
być przedew szyslkiem uwzg^dniony) jest 
brak należytej komunikacyi z resztą państwo. 

J Poza tą dziedziną pozostaje jednak jeszcze n *
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ly  sztreg innych dziedzin produkcyjnych, w  
których trudno sobie wyobrazić przezwycię­
żenie obecnego zastoju w inny sposób, jak 
35 Iko w drodze akcyi rządowej, że wspomnie- 
łny choćby tylko o kwestyi mieszkaniowej.

W iadom o również, że p. premier przyrzekł 
f f f ie lu  organizacyom gospodarczym uwzglę- 
Sdnić je przy rozdziale pożyczki amerykań- 
tskiej, jednak czy wszystkie te obietnice d£- 
)i£ą ' się zrealizować pozostaje wątpliwem, je- 
f  li porównam y rozmiar potrzeb ze środkami, 
(jakie są do rozporządzenia.

ziwszy do skutku pożyczkę ame­
rykańską otidat p. Grabski nie tylko przysłu­
gę społeczeństwu ale też poważną przysługę 
sobie samemu. Niedawno temu jeszcze krąży­
ły w kulisach sejmowych pogłoski o różnych 
nowych kombinacyach politycznych, b u d o­
wanych na większej czy mniejszej nadziei na 
uzyskanie pożyczki zagranicznej. Dziś te 
wszystkie kombinacye upadają a p. Grabski 
stanie przed sejmem mocniejszy o jeden no­
wy atut — zrealizowaną pożyczkę.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 14 2. (Sin) Dziś popołudniu na- ] 

Be szła tu wiadomość z New Jorku, że um ow a j 
|K sprawie pożyczki dla Polski została dziś j 
podpisaną. Depesze jednak informują, że c łio - 
jnei tu o pożyczkę 35 m ilionów dolarów, pod- I 
Ittas, gdy dotychczas była mowa o 50 m ilio­
nach W sferach oficyalnych wyjaśniają, żc 
fam owa obejmuje na razie 35 m ilionów do­

larów, jednakowoż w toku są dalsze pertra­
ktacje o nową pożyczkę 15 milionową. Ta dra 
ga pożyczka zostanie zaciągnięta na tym sa­
mym terenie.

W  ostatniej chwili wyjaśnia urzędowa ajen 
cya, telegraficzna, że owe 35 milionów dolarów 
należy uważać za pierwszą ratę pożyczki.

("Telefonem od naszego korespondenta).
ljW anz&wa. 14. 2. (S : ś odbyło się pier-

re walne zgromadza. ;.keyonaryuszy Ban 
Polskiego Prezes Banku Karpiński w *pra

Ezdaniu z działalności banku poświęcił dużo 
ejsca sprawie kredytów’, uważając to zaga­
ił lenit za największą bolączkę naszego życia 
podarczego. Oświadczył on, że Bank Pol- 

Ci m ógłby w  większej mierze niż dotychczas 
Bdziełać kredytów, ale trudności przy udzie­
lania powstają na tern tle, że mało jest wśród ,

petentów osób o solidnych podstawach finan­
sowych. Odnosi się to zwłaszcza do kredytu 
długoterminowego.

Z udzielaniem kredytu krótko terminowego 
stałaby sprawa duże lepiej, gdyby nie ogrom ­
na dysproporcja między stopą procentowe 
jaką bank pobiera, a jaka jest płacona w kra­
ju. Tę różnicę musi rząd załagodzić, a wtedy 
warunki udzielania kredytu kiótkotei m ino­
wego znacznie się poprawią.

IStaemieślnicy pracujący sami zwolnieni od podatku obrotow ego. —  Zniesienie podatku 
luksusow ego. —  Zmiana składu kom isyi szacunkowych,

(Telefonem od naszego korespondenta)
'iRarszawa, 14, E Sin. Nowela do podatku obrotowe-

^została już wygotowaną i zostanie przestaną w 
diższych dniadl do Sejmu. Najważniejsze są na- 
Mępujące punkty noweli: Przewdiuje ona ulgi dla 

patentysłu, znosi opodatkowanie obrotu wewnętrz­
nego, wyznacza niższe stawki podatkowe dla obrotu 
HMiągniętego przez przedsiębiorstwa przemysłowe w 
W odze sprzedaży inuym firmom wydobytych przez 
l e k e  surowców i półfabrykatów. Dalsze ulgi są 

ze Widziane dla eksportu w celu polepszenia bilan-f

su handlowego.
Artykuły pierwszej potrzeby będą opłacały niż­

sze niż dotąd stawki podatkowe. Zupełnie zwolnieni 
od podatku obrotowego są rzemieślnicy, pracujący 
sami bez czeladników.

Nowela znosi wreszcie podatek luksusowy i zastę­
puje go podatkiem obrotowym w wysokości 4—6 i 
proc Wreszcie przewiduje zmiany w składzie komi­
syi szacunkowych, które będą miały skład podobny, 
jak komisye szacunkowe dla podatku dochodowego.

Tijii silu nisleffi win Mi i Run
Niesłychana senzacya polityczna

Wiedeń, 14, 2 PAT. N. Fr. Presse donosi z Bt-rli- 
: Berliner Lokal Anzeiger donosi, że zawarty nie- 

ifttwnu między RoSyą a Japonią układ zawiera je- 
jjRCZe postanowienia, dotyczące rosyjsko-japońskiego 
Itojuszu odporno-ZaCzepneg-o, do którego też przystą­
piły  i LJliny. Postanowienia tri są następrjące: Na 
wypadek, jeżeli Ameryka, Anglia lub Francya przed 
•ięwezmą kroki militarne przeciwko Chinom, Wysta­
wia RoSya armię złożoną z 200.000 ludzi dla Chin. 
Klzbrojenic oraz aproWizaCyę tej armii obejmuje Ja-

r lia. Zato rezygnuje Rosy a na korzyść Japonii Z 
proc. swojego udziału we wschodnio-chińskich ko- 
jlejacb Wyspa Sachalin przechodzi po upływie 5 lat 
posiadanie Japonii, jeżeli Japonia w tymże termi­

nie dostarczy Rosyi 4 małyCti krążowników, wielkie- 
g o  okrPtu wojennego, 30 łodzi motorowych i 7 tor­
pedowców. Wladywostok zostanie przy 'lOmocy Ja- 
jponii rozbudowany do podstaw flotowych. Japon.a 
fadzieliła Rosyi kredytu bankowego w Wysokości 60

skiej. której siły pokojowe wynosić maja 800.000 lu­
dzi, obejmują rosyjscy i japońscy oficerowie iflsti uk- 
torzy. W Chinach zachodnich ma zostać wykształco­
ny korpus indyjski i tybetański. Chiny zobowiązują 
się sprowadzać materyał wojenny wszelkiego ga­
tunku tylko z Japonii i z Rosyi. Układ ten został za­
warty na 30 lat i reguluje wspólne wojskowe, poli­
tyczne i gospodarcze kwe.itye RoSyi, Japonii . Chin. 
Układ ten można uważać za związek azy ilycki prze­
ciwko Anglii, Ameryce i Francyi.

Japonia zaprzecza
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin. 14 2. (D j Tutejsze poselstwo japoń­
skie zaprzecza wiadom oci „Lokalanzeigera" o 
zawarciu tajnego układu wojskowego japoń- 
sko-rosyjskiego.

”  '  wy. Wykształcenie armii chiń-

M l  kiifHHiii N i  EitiiU
r  Bukareszt. 14 2. PAT. Bukareszteński dzień 
jhik Cuvantul donosi, że konfereneya bukare-

Eteńska małej ententy zapowiedziana na 
:ień 2 ' marca została odroczona. Przyczyną 
go o .locagaia są  rzekom e różnice zdań m ię

k  ■ "

dzy rządem rumuńskim a jugosłowiańskim w 
sprawie przywrócenia obowiązkowej służby 
wojskowej w Bułgaryi. Rumunia popiera od­
nośne żądania Bułgaryi, nie zgadza się zaś na 
nie Jugosławia. Także i kwestyi fiaty W ran- 
gla i utworzenia bloku bolszewickiego powsta 
ła różnica zdań między Bukaresztem a Bia- 
łogrodem .

M i  r a M  miskom: nauki n u
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14. 2 Sin. W maju i Czerwcu br odbęt 
cizie się przed komisyami wojskowa-lekarskipini przai 
gląd poborowych rocznika 1904. W  tym samym Cza-i 
sie będą przyjmowane podania o odroczenia ełużbyj 
wojskowej od osób, którym w myśl ustawy to o«Ł 
roczenie przysługuje ,jak studentom, mauenukuiB. 
jedynym żywicielom rodzin, nauczycielom sdcól JOrn 
wszechmych itd.

Wcielenie do szeregów uznanych za zdatnycb poa 
borowych rocznika 1904 nastąpi w listopadzie br.

Ludendorf zrzekł się przywódz­
twa stronnictwa nar.-socyalistów

(Telefonem od naszego korespondenta)
Berlin, 14. 2 (D.) Po ostatniej klęsce jaką poiuóst 

Ludendorff na zebraniu stronnictwa narodowych so- 
Cyalistów, zrzekł się obecnie przywództwa frakcyi 
parlamentarnej stronnictwa narod.-socyalistów. W pi 
■imię, jakie przy lej sposobności wystosował oświad­
cza ,iż zrzeka sie przywództwa partyi na rZtCz Hit­
lera, ażeby nie spowodować rozłamu w partyi. 2y- 
Wi nadzieję, iż po objęciu kierownictwa przez Hitle­
ra, partya wzrośnie na siłach i przyciągnie nowych 
zwolenników.

Demonstracye antysemickich 
studentów we Wiec7nu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 14. 2. (D ; Dziś odbyły się przed 

uniwersytetem demonstracye studentów anty­
semickich za spełnieniem przez senat postu­
latów, jakie niedawno temu przedstawili. De-, 
monstracya przebiegła w spokoju.

Seipel chory
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. 14. 2. (D ) B. kanclerz Austryi pra­

łat Seipel zachorował i wskutek tego zmuszo­
ny byl zrezygnować z zamierzonej podróży; 
do Holandyi. Jak słychać ks. Se ipel ma na­
m iar wycofać się z życia politycznego.

Morderstwo polityczne w Sofii
(Telefonem od naszego korespondenta).
W iedeń. 14. 2. (D) W czoraj wieczorem z o - 

stał zamordowany w Sofii 64-letni poseł M i- 
kolaj Milles, redaktor dziennika „Slow o“ , p ro - 
fesor historyi na uniwersytecie sofijskim Z a - 
machu dokonali trzej nieujęci sprawcy. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa zamach' 
został wykonany przez elementy destruktyw- 
ne, gdyż prof. Milles, który był politykiem 
znanym ze swej ugodowości, nie posiadał w ro 
gów  politycznych.

Pos. Milles m iał zostać posłem bułgarskim 
w Waszyngtonie.

M i m sM  HBiKkid i  M l i i i
(Telefonem od naszego koresponderta)

Wiedeń. 14. 2. (D) Z  Belgradu donoszą, że 
paralelki niemieckie w m iejscowościach Pan i 
esowa i Nowysad zostały przez władze zam­
knięte.

Marks utworzy rząd złożony z cen­
trum socyalistów i demokratów

(Telefonem od naszego korespondenta)
Berlin. 14. 2. (D ) W  sprawie usiłowań pru­

skiego prezydenta min, strów dr Marksa w kie 
runku utworzenia rządu donoszą pisma, że 
dr Maiks pragnie utworzyć rząd złozony z cent 
trum, socyaldemokratów i demokratów.

Antysemityzm w Niemczech
(Telefonem od naszego koiespondentttY

Warszawa, 14. 2 (M.) Z Berlina <łom»i ZAT. U  

72-letni profi sor Rosenthal, twórca konsłj tucyi w. 

Turyngii, przewodniczący frakcji demokratyczuji* ^  
Sejmie turyngskim zrzekł się mandatu (ttoSelskiegU 
i zrezygnował, z dalszego brania udrnh w zydu po* 
litycznem. oświadczając, Że nie Hoże znieść o* 
szczerstw, na jaki* byl ofatawlczni* narażony z racy

pCiikrwłi mim* i
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Kraków, 15 lutego.

rŁ Londynu donoszą, żc podróż prof. Weizmanu do 
Ameryki BUstąpśla po długiej wymianie zdań między 
jCgatni cy , Syonietyczną w Stanach Zjednoczonych 
A «gsekutyvą syonislyCzną w Londynie. Podróż tę 
ps aedsięwzlął Weimiaii po Otrzymaniu zaproszenia 
•n Lotna Marchaia, by przybył hez zwłoki do New 
Uorku, x.eleOl b finalizowania sprawy stworzenia 
iwiajkiaflo banku Kapitał zakładowy tej instytuCyi fi- 
M L E n zj będzie Wynosił oujro

& mllltiinow dolarów
h —‘ podstawie statutu będzie można powiększyć 
r~*j | >1 banku do sumy 10,000.000 dolarów  bez odw o 
łp ra u  gię do Walnego zgromadzenia. Bank ten po­
rwani przed kilkoma miesiącami przy W spółudziale 
WUlyatkich instytucyi żydow skich  w Ameryce, kióre 
flg kwity współpracę w odbudow ie Palestyny.

Przed podróżą do Ameryki skarżył się prof. Wei- 
atnan przed swymi przyjaciółmi na zły stan zdro- 
,.wia. Prot. Weizman cziije się przemęczony pracą w 
roku ubiegłym w AmeryCe a w  roku bieżącym w' Eu­
ropie i w  Palestynie. Lekarze zalecili mu dłuższy 
IWytpoczynek i u-beCnie w czasie pobytu w Ameryce 
będzie prof. Weizman przemawiał na wielkich zgro- 
fl.adzenis.ch ludowych tylko w większy ch skupieniach 
■ydostwk amerykańskiego, lecz główną pracą agi 
taryjką obejmą inni ludzie a sam Zajmie się wyłącz­
nic gjównym celem podnóży sfinalizowaniem roko­

wań w sprawie stworzenia wielkiego banku pale­
styńskiego.

Prof. W eizm an ośw iadczył przed wyjazdem Oo A- 
nieryki, że sądzi, iż jest to jego ostatnia podróż do 
Stanów Zjednoczonych i że wreszcie osiągnie cel, 
do którego dąży od początku rokowań Z inStytucya- 
mi żydoW skicm i w Ameryce, stojącemi zdała od syo- 
nizmu. Pobyt prof. WeizHiana w Ameryce jest obli­
czony na 6 tygodni. W  Czasie tym zwiedzi prof. 
Weizman tylko New Jork. F iladelfię  i Waszyngton. 
Kierownictwo organ łzacyi synnistycznej w Stanach 
Zjednoczonych otrzymało polecenie z egzekutywy 
londyńskiej, by nie przeciążać pracą prof. Weizma- 
na i by nie musiał brać udziału w licznych Zgroma­
dzeniach ludowych

15. marca uda się prof. Weizman wraz z ColOue- 
lem Kishem do Palestyny, gdzie będzie przeuywał 
kilka miesięcy. W drodze wstąpi do Anglii na jeden 
tydzień, celem v zięcia udziału w posiedzeniu wiel­
kiego Komitetu Wykonawczego. Z Londynu uda się 
do Paryża na konferencyę z baronem Rotszyldem 
a następnie wraz z lordem Bulfourem przybędzie do 
Jerozolimy, gdzie obaj wezmą udział w  uroczysto­
ściach otwarcia uniwersytetu herbajskiego na górze 
Cofim. Z Palestyny uda się prof. Weizman do Euro­
py, celem poczynienia koniecznych przygotowań do 
XIV kongresu syonistycznego, którego termin i 
miejsce oznacz; się po powrocie prof. Weizmana do 
Euroipy. (Wiadomość Żata o tem, że Kongres odbę­
dzie się we Wiedniu nie jest jeszCze ostateczną).

Dnia 1—3 marca br. odbędzie się w Warszawie 
pierwsza ogólnopolska konfeteneya Syonislyczna 
^Kongresówka, Małopolska Wschodnia i Zachodn. 
Oraz WileńszCzyzna).

Na porządku dziennym konferenCyi stoją najwa­
żniejsze zagadnienia pracy Syonistycznp), jak: u*wO- 
rżellie jednolitej syon,styCznej orgunizaćyi dla całej 
Polski polityka krajuWa, postulaty Żydoslwa Pol- 
ikiego na Kongresie SyOnistycznym, oraz stosunek 

udział tego/, żydostwa w  Agencyi Żydowskiej.
. W  Malopuiaee Wschodniej 1 Zachodniej wybory 
lo powj s*ej Konferencyi odbędą się d*|ś dnia 15. 
i. m.

Kongn sówka posyła na tę konferencyę tyCh sa-

Sen. Kalinowski o szkolnictwie Żydów
Sprawiedliwy głos.

W  niedzielę 8 bin. odbyła* się we Wilnie konferen- 
«ya z udziałem prezesa komisyi oświatowej w Sena- 
Me, senatora Kalinowskiego (Wyzwolenie) z działa­
czami szkolnymi wszystkich narodowości mieszka- 
btuych we Wilnie. W konferencji wzięły udział zwią­
zek zawodowy nauczycieli polskich, stowarzyszenie 
hebrajskich i żydowskich nauczycieli, jnkoteż repre- 
aentapet nauczyciellstwa litewskiego i białoruskie-

Z BagateSC.
i,w  *1*°!“ . Dramat w 5 aktach J. A. Kisielewskiego. 

Reżyser: St. Turski.

Z rzewnym Sentymentem mogę tylko mówić o tym 
s,VresO£ym“ dramacie, który mn już za sobą dwadiir- 
ścia kilka lat życia. Zachował jednak dziwna świe- 
ttuść i Hiczem nie zamąconą młodość, rzekłbym, na- 
"Wet młodzieńczość rucnów. Bo Kisielewski wyrwał 

' Hen kipiący bujndścią drarflat życiu, przepoił go mlo- 
^tlleńczym buntem przeciwko odwiecznemu wrogowi 
irłodych —• nieśmiertelnemu filistrowi, zachował je- 
dUak ten każdenkl prawdziwemu artyście Właściwy 
wlrtiai i dyskeecyę tonu, koloru i cieni. Nie mu tu 
bowiem „Czarnych" charakterów bo i „filisleislwo" 
pobłażliwie przeż autora potraktowane, trawione jc.t 
głodem życia, tylko zaspakaja len głód golowcmi i 
Jłrzejęiemi w spadku bez dobrodz.ejslwn inwentu- 
,Xaa. spłoWiałemi już formułami.

A le w szak nie mant ochoty pisać „prawidłowej' 
TeCenZyi o tern dziele, z klocem lnczy si<, tyle m iłych 
4 kochanych  W spomnień z lal m łodych  i uniwersytec­
kich . Był ty, przecież ok res  w spaniałego rozkwitu li­
teratury polsk iej, chwila tryumtu Młodej Polski, kie­
dy to Wyspiański tw orzył sw ój w izyjny dramat, a 
Przybyszewski .. przeznaczeniem  Zawzięte prow adził 
boje, kiedy to Matuszewski torował drogi wielkiemu

Jackie Coogan jalw  prś^simniL

nych delegatów, którzy brali udział w ostatniej 7-ej 
konferenCyi krajowej.

Na Wileńszczyźnie wybory już zostały przeprowa­
dzone.

Uprasza się wszystkich delegatów o zakomuniko­
wanie o swoim udziali W konferencyi pod adiresi m: 

Rada Naczelna OrganizaCyi SyOnistycznej Nalewki 
2-a pokój 16.

Komitet Wykonawczy Rjdy Naczelnej Organizacji 
Byonlstycintj w Polsce:

(—) J. Berger, Wilno,
(—) Dr. N. Dewldsehn, Warszaw*,
(—) Dr. J. Gotlleb, W arszawa,
(—) Dr. B. Szmorak, Lwów,
(— i Dr. I, Schwarz, urt, Kraków.

go. Konferencyę otworzył senator Kalinowski dłuż 
szym referatem, w którym powiedział, iż jest rzeczą 
pożałowania godną, żer społeczeństwo polskie, które 
do niedawna Cierpiało od obcych ciemięzców, a które 
powinno rozumieć co znaczy usuwać narodową kul­
turę, niema niestety aż do dnia dzisiejszego żadnego 
zrozumienia dla szkolnictwu mniejszości narodowych 
Najlepszem i najsprawiedliwszem wyjściem z tej Sy-

rewol jcj-oniście polskiej :poezvj romantycznej — J. 
Słowackiemu.

Kio przeżył tę epokę, zachował w duszy niezalar- ; 
te wspomnienia wielkiej jakiejś tęskn.oly, która przy- j 
oblekła się przed naszettli prawie oczyma w króleW- i 
ski płaszcz cudownie inkrustowanego słowa, jakie­
goś ruchu potężnego, niepowstrzymanego pędu nie­
okiełznanych koni, łotu hucznych ptaków...

I mimowoli musi się zestawić te narodziny „Mło­
dej Polski" z naSzą obecną, v. s,półczesaą nam po- 
ezyn. A możnnby zamknąć to porównanie w okrzy­
ku. który Wydarł się Piłsudskiemu piłZy innej oka- 
zyi: „Wielkości, gdzie Twoje imię?" Nadętą, kubo- 
l>liska, szluojzną i przeżartą, zimna i wyrachowaną 
mądrością wydaje nam się ta twórczość najmłod­
szej Polski w porównaniu z prawdziwym patosem 
owianą wielką swą poprzedniczka.

I teraz pomstuje się na filistrów, ale równocze­
śnie układa się dla tego filistra kuplety kabaretowe, 
a jeżeli się pluje. K> czyni się to tak chytrze, by 
nikt tego nie zauważył, by ślina nie dosięgła Swego 
celu przeznaczenia.

Tcintpori nilllantu' . Dlatego „W sieci" Kisie­
lewskiego zachowuje dla nas wartość jakiegoś do­
kumentu rzekłbym socyologicznego gdyby nawet 
(Cha niektóre już przebrzmiały, gdyby pewne partye 
nieco spłowiały. Nie dziwota więc, że publiczność 
przyjęła tę „premierę" nie tylko życzliwie, ale i go-

ProJ. ,P « s a *  a ra k ów

Sławny królewicz filmu Cougtui przyrzekł sw«uia 
dziadziowi przywieść piękny prt\ent a Europy. Wybór 
padł na lik ie r  f r e e u k la . Rycina nasza przedstawia 
chwilę, gdy mały Coogan .„zwarcuje* boski trtmak 
Fraenkl- do ^suchej* Ameryki.

RADIO KLUB TO WARZYSK1 W KRAKOUK
zawiadamia

fte demonstracye radloteltłonkl
odbywają się za welnemi ka tan u wstępu, które wy­
daje między 7 - & wiecz. sekretaryat ki; bu W lokalu 

własnym, przy ulicy Mostowej Ł. «,

tuacyi jesi danie każdej narodowo ,ci szkoły w tytu 
języku, w którym żąda. Jeśli chodzi o  Żydów, wla­
ni oni otrzymać obydwa tytpy a/kół: hebrajską j ż)ę. 
tlowską szkołę Jeśli au aj luje się zmaCzna liCzLa ro­
dziców, żądająca szkoły z jednym s tych języków 
juko językiem wykładowym, poWinieO rząd Uwzgi^- 
dtne żądania rodziców.

Po omówieniu stosunku rządu i SpurcCŁeftSftM 
puiskiego do roniejszości naruduwych w Polsat, 
stwierdza mówca, że jest gruszy niż do iuuywu Uzuie} 
szóści stosunek do 2ydów, albowiem interesów 't*j~ 
dów nie wzięto pod uwagę w ustawaiofa j^ t jh l . 
Wy cli Przy rozpatrywaniu kwestyl ŻydoW«kloj odk 
grywają zazwyczaj znaczną rolę prZyóZyhy psycho­
logiczne. Trzeba jednak Zawsze m«eć to na 'Wtegtli­
dzie, że naród żydowski znajduje o ę  w w tranfl 
gorszem położeniu od innych mniejszości n rotdr, 
wych, bo niema wiasnej z ie i» . Z tej przyczyny w*, 
nien być stosunek do kv©&tyi żydowskiej 
łagodniejszy. W koócn stwierdził senator ha' 'OWakt, 
że droga do porozumienia mes; się wuZeóniej CZJ' pó 
źniej znaleść. Po rzeczowym referacie scOatOra Kó- 
inowsklego nastąpiły referaty rąpTezrntantdiw p4- 

szc/.egótnych Związków nauc/ycteUfcich e stataa 
szkolnictwa. Po referatach 1 rbszeroaj dyskuayż leefl 
ferencyę zamknięto.

rąco. Bo żj-W otflemi pozostaną rawsze dzielą piflaWi 
z szerokim roZinaCheru, tętniące krwią, rozAwiełlo—  
szczerą i głęboką tęsknotą. A po<V Ł_ł się tao „wlW» 
Soły" diamat o  prawdziwie *Taj^CZ*l-n otbUlOIWk 
chociaż niefortunnym był pumyał iptołąCtzenśa , WWCB 
dramatów w jedną całość. Bo te dwa ostatnie stąg 
z „Ostatniego spotkania" pozbawione 9ą taj dyim 
miki uczuć, są konstrukcyą już więcej chłodną, ndr 
zgową. To okrutne dezi wuOwanie ideałów Jeat nie­
współmierne z tragicznym impetem pierwszymi 
tizeCh aktów, dlatego publiczność Wyohocbtąc ■ 
przedstawienia skarżyła się, że Właściwie „kO*lOa“  
nie było. Takie przynajmniej głosy dochodziły audt 
często, gdym mimowoli przyshidliwał się „kryttjrtflT 
widzów.

2ingrano natomiast lę rzecz eon atnore. WyłrilBI 
się na Czoło trzy kreacye, które stworzyli p. Wół* 
niczówna, pp. i&bucki i Ziembiński. Po raz to kłóryj 
zademonstrowała nu|( p. Wernicz, że nie jest atW*> 
rzoną li tylko do ról Irzpiotów, łobuzów, i kochii* 
nvch podlotków f NójpraWdziwszem kryteryultl Jaj 
talentu jest rola „szalonej Julki". Można mieć pow* 
ne wątpliwości co do ujęcia Całości roli, gdyż pl 
Werniczówni nie akcentowała wybuchowego tem­
peramentu, tylko podkreśliła Szamotanie s»ę biednej 
ofiary, by wyrwać się z sieci życia. Ale jeżeli się 
stanie nn stanowisku artystki, że Julka jest nie tyła 
sraloną. ile nieszczęśliwą, inuol się przyznać, to
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DzSś w WEggjigjg 15 b. w. po rag ostatni!
W „REDUCIE11 IUB1CZ 15

N A N U K  ESKIMOS
Nadzwyczaj senzacyjny i oryginalny film polarny z życia Eskimosów.

arcywesoła dwuaktówka a m e r y ^ ^ t k a 11
Atrakcya zarówno dla starszych jak młodzieży szkolnej kiórej tilm len i rak. Kur: toryum szkolne 
zaleciło. — Rodzice! Korzys‘ajcie z ost tniej tpesobności aby dzieciom swym zrobić przyjemność 

a zarazem pokazać im tjlm praw dziwie piękny, ciekawy i pouczający.
Sportowcy! Myśliwi! Wielbiciele przyrody! Żadnego z wa» nie powinno braknąć „a obecnym programie 

w „Reducie4, któiy dziś wyświetlany jest po nr. ostatni!
Kto programu tego nie zobaczy, będzie szczerze żałował — Dzis w niedzielę seaney od godz. 3 pop 
c&iem uprzystępnienia filmu Jak najszerszym sferom  społecznym , na pierwszy

seans ceny zniżone!

Wariio przygwoździć...
H&taUy i poważmy publicysta bundowski, skrajny 

p. B Michalewicz ogłasza w  „Unser Folks- 
COjbcng" artykuł pt. „Komedy a zjednoczeniowa w 

wspólnego frontu". W artykule tym znaj- 
emy nastęipiujące słowa, które w dosłownem 

eniu podajemy:
„Jesacze (pjrzed konferencją pisaliśmy, że jedyna 

) mo&tiwa znacząca demonstracja na zewnątrz w 
ę a u ,r fe żądań szkolnictwa żydowskiego może 

■być wówczas, jeśli „Tarbmyści ‘ wyrzekną się 
swej cudacznej fantazyi, by umarły język (tojte 
SpraCh) naszych praojców uOzynić językiem ży-

K  RUCHU M ŁODZIEŻY ŻYDOW SKIEJ.

wym, państwowym^!) dla ludności żydowskiej 
w Polsce".

Warto przygwoździć tę nahalną, obskurną napaść 
duchowego przywódcy Bundu p. Miehalewioza, któ­
ry nazywa pracę „Tarbutu" „cudaczną fantazyą", ję­
zyk hebrajski „umarłym", a nadto posuwa się aż do 
granic kroku, którego lepiej nie nazwać po imieniu, 
podsuwając w odniesieniu do jęz. hebr. w Polsce 
termin „państwowy".

Gratulujemy p. Michalewiczowi przelicytowania an 
tysemilów w nienawiści i oszczerstwach odnośnie do 
języka hebrajskiego. ‘

Działalność „Br!! Hanoarii

EWt‘ morzony w lecie ub, roku na zjeździe w 
sku światowy związek młodzieży ży- 
kie/ („Brith Hanoar’ ) rozwija bardzo 

feceroką działalność. Naczelny sekretaryat 
Lu ma przenieść się w połowie bm, do 

i RTarazawy. Akcyę propagandystyczną 
fśród młodzieży żydowskiej w Polsce rózpo 

pp. Jaari i Stock, Członek komitetu 
fkonawczego Zipor wyjechał do Czecho- 
łwacyi. Austryi i Niemiec, celem wszczę- 

-Ma akcyi wśród związku Blaaweiss. ■
^  rAba CHuszi, członek egzekutywy „Brit 

r “ wyjechał do Palestyny celem nawią- 
ila kontaktu między związkiem młodzie 
a społecznością robotniczą w Palestynie, 

rganizowaną w ogólnej organizacyi robot- 
BSczej. Poaróż Chusziego stoi w związku z 
ulrydelegowariem z pośród robotników żydo 
jrjLtch w Palestynie kilku wybitnych jedno 
*tek  dla pracy wśród młodzieży i wśród cha 
Hoców w krajach golusu.

* ° ■ *~*° 1 . 
jfreaCya jej była szczerem dziełem sztuki o wzrusza 
tacych ideCentach bolu, zwłaszcza w chwilach prze- 
4t, u. Jakże dojmująco prawdziwą była w momen- 
W8e, gdy się znalazła przy końcu trzeciego aktu —• 
'VÓm.r , opuszczona i zdtuia tylko na łaskę sędziego 
Itie*Sandra Rolewskiego! Wyczuliśmy biedną, osa- 
WpUą ze Wszech stron zwierzynę, która napróżno 
M e broni, aż wreszcie upada pod brzemieniem stra 
łMUwego życia c,ężaru.
j Mocną i zwartą sylwetkę stworzył p. Zbucki z roli 
jW&ieg > Rolewskiego. Zrozumiał że nie należy tej 
M >  wykośzlawić nawet cieniem karykatury, czego 
M> ustrzegła się niesiety p. Ordyńska, kreując matkę 
flhdki, panią Chomińską Sędzia w ujęciu p. Zbuckie- 

był typowym „filistrem" ale o sercu szczerem, 
'Mdachbtnem i dlatego głęboko nieszczęśliwym czło­
wiekiem. Wspaniałym był Zwłaszcza w oliwili pi­
jaństwa.
|! P. Ziembiński, na nowo do Bagateli zaangażowany 
nafty sta, okazał duży talent, który mu pozwolił w  ro- 
®R wlać życie, niepokój i tęsknotę. Z mniejszych epi- 
■oOv znych ról zasługują na szczególne uwzględnie- 
tafti p. Wesołowski jako Bronik, p. Stępowska jako 
hrdbn) miła Podlipska, p. Turski jako radca Cho- 
Adński, p. Walewska jako sympatyczny podlotek 

Gorijska, jako Cudownie ucharakteryzowana słu- 
H«ca oraz p. StępoWSki jako Władysław Serta. Trti- 
f e o  wymienić wsaystite role, bo wszyscy dołożył, 
'Wszelkich starań, by przedstawienie wypadło zajmu- 

ż^wo i bez /  ■ autu. Dr M. K«ałer.

O WSPÓLNĄ PRACE ZW IĄZK U  MŁODZIE
ŻY Z ORGAN1ZTCYĄ HECHALUCU.
Dnia 20-go stycznia b. r. przybyli 

do Warszawy trzej członkowie związku mlu 
dzieży (Brit Hanoar) Chuszi, Jaari i Stock w 
związku z rozpoczęciem działalności ,,Brit 
Hanoar” w Polsce i celem naradzenia się z 
centralą „Hechalucu” odnośnie do wspólnej 
pracy. Na kilku zebraniach wyjaśniono cele 
pracy i naradzano się nad możliwościami zje- ! 
dnoczenia. W e wszystkich sprawach zasad­
niczych o-siągnięto zgodę, szczególnie’ zaś w 
sprawie przygotowania młodzieży dojrzałej 
do pracy w Palestynie, Jedynie tylko odnó 
śnie do pracy wychowawczej najmłodszych 
elementów związku (Haszomer, Hacair i 
Hechaluc Hacair) zadowolono się luźną ko- 
ordynacyą pracy, prowadzonej odrębnie 
przez każdy związek. Nad formą koordyna 
cyi postawiono dyskutować innym razem.

STARSI SZOMRZY W STĘPUJĄ DO „H E - 
CHALUCU”.

Na posiedzeniu powyższem wyjaśniano 
również możliwość realizacyi uchwały zja­
zdu młodzieży w Gdańsku w sprawie wstą 
pienia wszystkich starszych członków zwią 
zku do organizacyi ,.Hechalucu” i do zogni 
skowania całe) pracy przygotowawczej i e 
migracyjnej tejże organizacyi. Przyjęto jed 
nomyślnie uchwałę, za którą w ypowiedziały 
się centrala ,,Hechalucu” , centrala „Brit Ha 
noar" i Rada „Haszomer Hacair” , że wszys 
cy starsi członkowie „Haszomer Hacair” 
wstępują grupami, lub indywidualnie do or 
ganizacyi Hechalucu.
O ŹW IO N Y  RUCH MŁOD71E/Y ŻYDÓW

SKIEJ W  AMFRTiCE.
Żydowska młodzież w Am eryce zaczyna 

przedstawiać zorganizowaną siłę w życiu 
żydowskiem. Szczególnie organizacye, jak 
„Jehuda Hacair” , ,;Jung Izrael’ i ,;M eno- 
rah", wykazują znaczne postępy swej dzia 
łalności, Organizacye te posiadają wybit­
nych kierowników. Stowarzyszenia te nie 
mają jeszcze jednolitej ideologu i znajdują 
się w stadyum poszukiwania dróg, ale po­
woli daje się odczuć jeden prąd. Organizacye 
stają się narodowe, wzmaga się wśród nicK 
ruch hebrajski.

Konferencja żydowskich zwią* 
zków akademickich w Niemczech

Berlin. (Kor. wł.) 7. lutego rozpoczęła swą 
obrady w Berlinie trzecia doroczna konferen. 
cya związków żydowskich akademików W) 
Niemczech. W  konferencyi wzięło udział 40. 
delegatów, prawie ze wszystkich uniwfcisytt. 
tów niemieckich janoteż wiele gości. jprzewo. 
dniczący komitetu centralnego p. Lubowskl 
zagaił zebranie. Następnie udzielił głosu ho-, 
norowemu przewodniczącemu konferencyi hi-, 
storykowi Dubnowowi. Prof. S. buunowi 
wygłosił przemówienie, w  którem wskazał, że 
akademikowi żydowskiemu wygi,anie nie jest 
obce. Wezwał on akademików żydowskich) 
szczególnie z krajów wschodnio-europejskich* 
by odważnie kroczyli naprzód i m imo prze-, 
szkód oddawali się gorliwie wiedzy. Następnie 
przemaw;al owacyjnie witany nestor niem ie.  
tekiej) soeyaldemokiacyi Edward Bernstein,,' 
który wskazał, że żydowska młodzież akade. 
micka była zawsze w pierwszych szeregach 
bojowników o wolność Edward Bernst :ia 
m ów ił o przezwycięż; niu antysemityzmu i re i 
akcyi w  wielu krajach i wezwał akademików, 
do wytężonej walki o swoje prawra. 1

Przedstawiciel egzekutywy Weltverbandu p, 
Steinig z Wiednia zdał sprawozdanie z d z ia . 
łalności światowego związku żydowskich a k i 
demików od czasu kongresu antwerpskiego. 
Doniósł on, że istnieje nadzieja, iż związki 
żydowskich akademików w  Ameryce przystąi 
pią do „W eltverbandu“ . Fakt ten byłLy. dla 
rozwoju związku niezwykle ważnym. Po l i .  
cznych powitaniach odczytano pismo pow itał, 
ne od prof. Einsteina i wielu innych osobi. 
stości.

Członkowie honorowi Związku 
żyd. młodzieży akademickiej
Prof. Einstein, Bialik i Maks Loberman

W  związku z uchwałą kongresu antwerpskiegg W! 
sprawie powołania honorowej prezesury „Weltver- 
bancłu" zwrócił się sekretaryat światowego Zwiąż u 
żydowskich akademików do wybitnycti osobistości 
v śród żydostwa z prośbą o wstąpienie do honoro­
wego prezydyum; Dotąd zgodzili- się Prof. dr. Albert 
Einstein, (Berlin), Pr°f. dr. Aleksnnder (Londyn), 
Ch. N. Bialik, (Tel. Awiw), dr. Jerzy Brandes (Ko­
penhaga), prof. dr. Chajes (Wiedeń), prof. Maks 
Liebermjn ęBerlin).

Ze sportu.
Tmulej Siódemkowy. Pierwszy dzień turniej’u sió- 

demkowego, urzndzonegd przez Cracovię, pizyniósł 
kilka bardzo ciekawych spotkań, które juz na począt 
ku sezonu pozwalają na postawienie pewnych horo­
skopów na przyszłość o roli, jaką może- dany klub 
w br. odegrać Turniej siódemkowy polega na spot­
kaniu dwu drużyn o składzie po siedmiu graczy ka­
żda, z zachuwaniem wszelkich obowiązujących w fot-i 
balu iprzepisów, za wyjątkiem spalonego. Zawodyj 
trwają dwa razy po 15 minut bez przerwy; jedynie 
w razie, gdy gra kończy się bez wyniku, następuje 
dogrywka. Prócz uzyskanych bramek liczy się —< 
również na wypadek nieu/.yskania żadnego .Cyniku 
przez obie drużyny — jako jeden punkt, gdy pitka 
przejdzie małą specyalnie urządzoną brameczkę, 
ustawioną po obu stronach bramki. Do turnieju zgło­
siło się 16 drużyn, z których pierwsza ósemka sta­
nęła w pierwszym dniu do zawodów.

5 dywizyon samochodowy—Orlęta 3:1, Zwierzy­
niecki KS.—Legia 4:0, Orzeł—Krakowianka B. 2:0, 
Cracoyia A.—Krakowianka A. 7:0.

Szczegółowe omówienie zawodów nastąjpd w nast. 
numerze.

W  niedzielę przedipoł. spotyka się dru&a ósemka. 
Najbardziej zajmująco zapowiada się spotkanie Wa­
wel—Olsza. Popol. odbędzie się spotkanie zwycięz­
ców dzisiejszych zawodów, jakoteż ostatecznych fi­
nalistów obu grup.

Pierwsze trzy kluby otrzymają pamiątkowe żetony
Zawody rozpoczynają się rano już o godz. 8 i trwa 

ją do godz. 1 ;popol. zaś od 2— 5.

KUPON Nr. 1
dla konkursu,,ŁAM IGŁÓW KI41 
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Niech bąde z wami
Przełożył z hebrajskiego izaak Deutscher

i wab. — pokorni świata, nul^zące du-
t &ze^
W MCDaMky m yśli i Czynu łkający życie sw oje  w u- 
i kryciu
ID m arzyciele —  nędzarze słow a, m agnaci piękna 
Mnjbcty ducha w aszego skryte są w was jak perły

W śróa dna m orsk iego 
1  H M H  alcariby jak  leśne Jagody w  skrytości cienia 
j w c ią ż  rozkw itają ,
•Mjftwtęi&Zem tem plum  jest serce wasze, a wargi —  
; odrzw ia jeg o  zawarte.
Kaliltya — herbr-w Lwouch nie znacie, bogacze — o
f dobrach  sw oich  nie w iecie !
Malrka milczeuia, kapłani Boga, który się zowie m il­

czeniem , ciszo I 
się oko nie wedrze ob ce  w św ięto  dus* w a­

szych  ni w ich  żałobę, 
bp ar oczach waszych hlysk mieszka wiecznie zawsze 

jednaki; m ilczący, sm olny, 
bo uśmiech m ądrych przebaczeń wiecznie na W ar­

gach  waszych wykwita cicho, 
który podbija bez gestu  dłoni w szystko, co  w drodze

wam stanie w-poprzek: 
BO sprawiedliwe i lo, Co grzeszne —  W'ie)kie i małe—  
pWoJua jakgdyby na koń cach  p a lcó w  idziecie kornie

ścieżkam i życia 
ti lorce n ie śpi, a uchu czuwa, a o k o  wasze przenika 
f. w szystko
V du jc , drży w was za każdym  szeptem, za każdym  

m ałym , nieznacznym  ruchem .

JktjgG siejecie dokoła siebie bez ruchu dłoni, bez ce
lu — Woli —

wiarę i czystość z was aę sącząc^. ’ ' T ! '
jak błękit nieba, jakgdj by lasów cień rozłożystych.—

Zaprawdę —* wyście mistrze milczenia — 
usta nie mówią o  sprawach wielkich, a dłoń nie two­

rzy rzeczy potężnych 
i w sercach waszych konają żądze, radości w łonie

Waszem się kończą. —
W obozie proroków was znaleźć nie można, ni W

marmurowych pałacach, 
bez ech i ś1 a du pod stopą waszą konają kroki 
a jednak życie wasze jest wizyą — Przepychem —

byt Wasz
Wierni strażacy obrazu Boga i podobieństwa Jego

na świecie.
Waszego życia czar się przelewa w przestrzeń jak­

gdyby strumyczek mały, 
który oiyWia wciąż serce rzeki —  a rzeka nie wie

o niCzem wCalel

Na Boga! Waszych rzęs migot śnie małe przez wiecz­
ność nie zginie całą 

i nie pi Ze padnie najmniejsze drg-m.e, które przez du­
szę przeniesie się waszą 

jak gwiazd śpiewanie zawiśnie na Wieki w przestrze­
ni świata

a w pokoleniu ostatni im, kiedy pamięć o  pieśniach
potężnych zginie

i o naukach egipskich’, perskich ono zostanie
i zmartwychwstanie w oku człowieka i w drohnych

rysach oblicza jego.

Nasi wielcy poeci jako prozaicy
Symbolizm dużo nam dobrego zostawił w 

&pu»ciinie. Między inntmi rozszerzył grani- 
1 e „oezyi przez stworzenie pojęcia ,,:,ers li­
fcie Przez to jednak rozumie się, i zatarł 
jjej granice, pozbawiając ją wyrazistych kon 
iturów. Zaszkodziło to oczywiście prozie, 
która zlała »ię z poezyą w jedną mglista ca­
łość, flukluującą to w jedną, to w drugą stro 
nę. Dopiero wiek nasz, napozór anarchisty 
iczny jzwclna się od anarchii uwalnia i wra 
ca  z. świeżym klanem do dawnych praw, Po 
ezya uwolniona z rozmaitych epitetów i obra 
aów, z któremu się dotychczas w umysłach 
łwielu ludzi łączyła, odzyskuje zwolna swoją 
dawną spoistość, zwaitą konslrukcyę, eks­
ploatując rytm i wydobywając z rymu coraz 
nowsze i bardziej nieoczekiwane niespo­
dzianki. Jędnem słowem przestaje być pro­
zą w wieczorowej, powłóczystej sukni. Rów 
nócześnie pozbywa się proza mglistej galu- 
retowatości o zamazanych pointach, pulsuje
życiem. Literatura hebrajska nigdy granic 
prozyi i poezyi, a z małemi wyjątkami nie 
zacierała; nigdy bowiem zbytnio symboliz­
mowi nie hofaowala. Potrochę z braku cza­
su, potrochę z powodu konserwatywnego 
nastawienia języka hebrajjkiego, opierające 
jgo się gwałtownym, chwilowym zmianom 
Dlatego tak mało z symbolizmu skorzystali 

:nas? wielcy poeci, których twórczość przy 
padała właśnie na dni największego rozkwi 
Ju literatury symbolistycznej w Europie. W y 
ftzte im te  jednak na dobre, bo nie mamy 
jjednego stylu u nich, lecz k iżdy  z nich stwo 
rzył sobie odrębną formę, tak że z łatwością 
dziś drożnie można jedną zwrotkę Szneju- 

* a  i Szyaiouowicza od zwrotki Czernichow­
ski, , i Bialika, Ciekawą jost jednak rzeczą 
t e  gdy wszyscy w rożnych warunkach 
zwrócili do prozy, to dziwnym trafem jęli się 
jednego i tęgo samego stylu, u miar owicie 
realizmu. Wprawdzie można to wytłuma­
czyć wpływem Europy, lub faktem, ze rea­
lizm kryje się w założeniach prozy. Ale zdu 
mieliśmy wszyscy, gay liryczny Bialik, Hry- 
fiZtty ouwet w  swom utworze epickim ,,Tru

py pustyni", po lirycznej prozie 
„Wspomnień

swoich
z młodości wprJł w ekstrem 

naturalizmu swojemi dziejami dziewczyny 
wiejskiej i dziejami siłacza w kapocie żydów 
skiej, p. „Arjeh Baal guf". Ba, nawet Ba- 
rasz wyraznią symbolizujący w swojej poe­
zyi, stał się naturalistą par e^cellence w 
swojej prozie. Co prawda naturalizm Biali­
ka wywodził swój ród z pionierskiego stosun

ku jego do języka hebrajskiego. Przyszły hi­
storyk literatury hebrajsl’ej b ,*bie musiał 
poświęcić większą część biografii Bialika ję 
go działalności, jako wielkiego tłudowmegę 
go nasze ,o języka. Od niego pochodzi hasło 
„ugrunlowania lundamentów". { w tem oto 
haśle tkwi konsekw eneya Bialiita rei listy 
w prozie. Wszystkie swoje językowe zdeby 
cze, zawdzięczane gruntownej znajomości 
całej literatury hebrajskiej chciał zosiawic 
w granicie wyryte. Dc tego posłuzwć mu iyja 
ly krótkie opowiadania odznaczające się 
giętkim, jędrnym językiem potocznym, 

przygotowanym jako materyał dla odradzają 
cuj się Palestyny hebrajskiej.

Żadną niespodzianką nie były dla nas ,,0  
powiadania" Czernichowskiego. Ten pogod 
ty, apoliiński luch, którego h e lle ń 'k v i po­

gody zaćmić nie mogły intern dm uzye u- 
teraińskiej Gehenny, przeniósł swój dowcip, 
swobodny humor i błogą katarsis swych po 
etycznych idyll do króciutkich opowiadań,; 
dla których treść czerpał we wcztanem 
dzieciństwie krymskiem, studenckiej prze­
szłości heidelberskiej lub późniejszych wspo 
mnieniach praktykującego lekarza. StupiiiO 
\vo czysto tnachowy siyi jego pcezyi nabie­
rać poczynał coraz więcej pierwiastków z 
„Miszny" w idyll" eh, a świetnie uperuje tym 
konglomeratem w' swojej kiótkiej wybitnie 
nowellistycznej prozie, ' JTznejur wprawdzie 

także bardzo się oddalił w swojej prozie od 
swojej poezyi, ale jeden rys wspólny m aą 
te dwJe gałęzie jego twórczości. Rys pro- 
Henialyzującej duszy. Naturalizm Szn^łju- 
rowej prozy jest przeto naturalizmem psy­
chologicznym. Motywy jeg j prozy są ppdob 
ne do motywów Guesina. Jeden Szymono-
wicz z całej tej plejady pozostał sempęr ii 
dem w swojej prozie, co w swojej poezyi. 
B*yskothwy liryzm jego „Bajek nie bajek" 
przypomina nam niekiedy styl wilde‘ow- 
skich baśni, brak im jed,.ak siły wilde‘owych 
point. W stylu znać poetę, który ciągle za­
pomina o tem, że nie pisze wierszy. W iecej perfe 
kcyi prozaicznej m am / w jego okstatycz- 
nem opowiadaniu z Palestyny, z życia wie­
cznego, W ogóle poznać po każdym z na-i 
szych prozaików wybitną zmianę w stylu ku 
lepszemu po ' krótkim nawet pobycie w Pale 
stynie. Lew Haynv

Juliusz Kessak 1S24 -1899
Z wystawy obrazów w Domu Artystów.

Urodził się w Wiśniczu, w domku szlache 
ckim, rozbrzmiewającym tradycyą świeżą je­
szcze, napoleońską. Rodzice zależni od magnata 
„wielkiego pana", ale łaskawego. To atmo­
sfera artysty.

W yrósł wśród szlachty, był duchowo naj 
wierniejszym jej synem, a ona mu się od­
wdzięczyła zrozumieniem.

Nie jest to objaw bylejaki, bo co też zie­
mianin miał wspólnego z sztuką? Dzieła 
Kossaka traktowano, nie jako sztukę, ale 
jako zjawisko życiowe —  prymitywnie i mo 
że najwłaściwej. Kochano jego obrazy po 
dworach i dworkach, pokazywano je sobie, 
boć to portrety były najdroższej im treści 
życia, ziemi ich i zwierzęcia.

Przedewszystkiem zaś kochano artystę za 
oddanie stworzenia, mającego tak żywą tra 
dycyę w narodzie uzbrojonych rolników, za 
ich druha — koria. Chiałbym sobie lite­
raturą pomóc i przytoczyć taki okaz —  ale 
wpada mi ną myśl tylko Baśka z „Popio­
łów, tak jednak jest za tragiczna i po ludz­
ku współczująca. Kossak nie miał w  sobi° 
poczucia tragiczności i nigdy nie psychołogi 
zowak Nie mogli go wszyscy romantycy ro­
zumieć — ani epoka tuż —  przedwojenna 
grzebiącą chetnie w duszy. Dlatego nie cenił 
go wysoko Grottger, choć kochał go, jako 
serdecznego towarzysza —  ale zrzumieć mo 
żemy go —  my, co Imy woinę przeżyli. To

dziwne i może paradoksalne napozór, bo ai 
by co wspólnego może mieć pokolenie dzi­
siejsze z epigonami staroszlachetczyzuy, da 
rżącymi go miłością? Otóż mimy punkt 
wspólny: potrzeba spokoju, prostoty, naiw­
ności ducha; tylko co  u tamtych’ by li Jt*- 
nem, to u nas tęsknotą jest. Stąd w naszej • 
poce dwa tak skrajne kierunki znalazły \Tfr 
raz: ekspresyonizm i pi 7mitywizm,

Kossak nie znal rozdarcia, nie widział pró 
blemów niepokojących durba; kochał życie, 
tak, jak je widział i zmysłowo czuł —  sacze 
rze, gorąco. Odpieramy „Ławiaay mu zanmf 
powierzchowności, jako nieistotny w Jego 
sztuce. Mierzyć możemy różnicę :o*ędzy rs  
miartm artysty a wykonaniem, U Kossaka 
oba czynniki nakrywrją się. Daje w ięc p e ł­
nię i zadowolenie i tem wypełnia postulaty 
sztuki. Jedyny poważny nawet zarzut pew­
nej teatralności, zakrywania walorów reali­
stycznych upadnie wobec faktu, ż t  tycie 
szlacheiczyzny —  i takie ,edynie znał Uos- 
sak —  takiemi w rzeczywistości było. Był 
gest, czasem tylko poza, ale i geat i pozę wy 
pełniało życie. Nie wyszedł nala-z z tego 
koła, ale wiernie ego treść tiodai.

Kossak odebrał zresztą wycnowanie urty 
stycznie, skierowujące go tam, dokąd póź­
niej doszedł. Początków malarskich uczył 
się we Lwowie u Maszkowskiego, malarza 
mniej, niż miernego. Czuł to uczeń i szumi
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rów w technice i koncepcyi Orłowskie- 
Bezruch po* taci, twardość rysunku, szty 

iość konturów i nieopanowanie kolorowe 
teypływało z autodydaktyki, niedostateczne 
no opanowania technicznego.
} Dopiero wyjazd jego do Monachium i Pa-

E  gdzie pracował pod Vemetem (z Ro- 
wskiui), wyzv ala artystę z niedomagać 
ałnycii, z archaizmu techniki,

 ̂ Wysubtelnia się z czasem koloryi —  przed 
Hem, albo zbyt martwy, albo też krzyczący, 
a— w końcu dochodzi do świetności, która 
L ć może w zawody z pierwszorzędnymi mi 
sjrzanti akwareli.
: {Ulegał bezsprzecznie wpływom, jak każ- 
djy zresztą, ale w stopniu małym, prawie zni 
Euanym, nawet pod1 względem technicznym. 
'Bb o  koncepcyi niema co  mówić nawet, ani 
cf samej treśti. Był naskroś sarmacki, jak 
t& t  przedtem w Polsce ani po nim. Zagrani 
ąą znalazło się mało wówczas, których kom

Szycye wykazywałyby laką swobodę, ta- 
» spojenie z treścią. Pokucie i Podole siu

Sk> mu z i  tło, i charakter tej z’ emi potrafił 
dać z taEą epiczną dokładnością, źdołał 
wyrazić jej dal, posługując się najprostszemi 

frodkami, odcieniami niebieskiego koloru, 
^naśazł głębię perspektywiczną niewiarygod 
ftą wprost, wzmacniając ją rysunkiem; ideał 

ustosunkowaniem przedmiotów, Utrwa 
i przekazał stidmny i polowania —  a czas 

wiadomo dla akwarelisty łaskawy —  
też można obrazy dziś jeszcze uglądać 
świeże, jakiem! je malował.

Poważny zarzut zachowałem na koniec —  
ij^cy wystawę malarza, który takie 

zajmuje w sztuce polskiej nie doło- 
zapewne wszystkich starań, by Kossa- 

Bca żareprezentować. Z wyjątkiem jednego o 
"brązu „Stadniny Mohorta" —  same obrazy 
ff60) i szkice zajmujące w dorobku wielkiego 
(artysty miejsce nL?pierwszorzędne. A  gdyby 
Jtę wystawę pokaźniej urządzono —  okaza­
łaby się zepewne salka w Domu Artystów, 
za  mała. M. W .

Z NADESŁANYCH WYDAWNICTW.
HEa TID Nr. 3. tygodnik hebrajski, wyda­

wany przez centralę światowej organizacyi 
„Rechalucu" w Warszawie jest redagowany 
niezwykle żywo. Obok znacznego działu in­
formacyjnego z życia palestyńskiego, z życia 
młodzieży i z ruchu robotniczego w Palesty­
nie zawiera cały szereg poważnych prac i u 
tworów beletrystycznych i poetyckich. Sta­
łym współpracownikiem pisma jest znany po 
eta i publicysta hebrajski Jakób Fichman. A  
dres redakcyi „Heatid", Warszawa, Orla l l .

„HAOLAM“, hebrajski uirgan światowej oiganiza- 
Cyi syonistycznej Nr. 6. poświęcony jest 40 letniej 
rocznicy śmierci pisarza hebrajskiego Pereca Si.lo- 
leńskina i zawiera następujące prace: Pamięci je­
dnego z piel wszych — Dr. Józef Klausncr: „Jeden z 
marzycieli'1 — Szymon Bernfeld: „Epoka Haszacha- 
ru“ — A. Wardi: „Rozmowa z wdową po Perecu 
Smoleńskinie11. Numer ten obejmuje ponadto artykuł 
Nahulna Sokołowa o problemach soyńistyCznych. 
Odpowiedz prof. Szymona Dubnowa na otwarły list 
Wisłowskiegx>, artykuł M. Barachjachu: O polityce 
rolnej Keren Kajemet, liczne —  jak zwykle — i Wy­
czerpujące Wiadomości z Palestyny, obfity dział kry­
tyczny, i dział literacki z Wierszem A. Szlońskiego na 
czele.

„EREC ISRAEL ZEITUNu“. Żydowskie pismo in 
formacyjne o problemach imigracyi do Palestyny i 
możliwościach osiedlenia Sie w kraju. Zawiera na­
stępujące artykuły: Zakaz turystyki, Pouczające fa- 
kta, O kwuCy palestyńskiej, Życie żydowskie w Tel 
Awiwie, Przegląd prasy palestyńskiej, Możliwości 
rozwoju przemysłowego W Palestynie, gmina ży­
dowska a praca emigracyjna. Numer zamyka dział 
informacyjny dla imigrantów i sprawozdawczy z dzia 
łalności urzędów palestyńskich, Keren Kajemet i Ke- 
ren HajesSod. Adres redakcyi i administracyi: Erec 
Israel Zeitung, Warszawa, Marjańska 10.

MOTKE GANEW W  JĘZYKU POLSKIM. Nakła­
dem Wydawnictwa „Safrus“ Ukazała się wspaniała 
powieść znanego pisarza żydowskiego Szaloma A- 
sza p. n. „Motke Ganew11.

Fascynującą tą powieść jednego z najw ybitn iej­
szych pisarzy żydowskich doby współczesnej, prze- 
tłomaCzoną prawie na wszystkie języki europejskie, 
przełożył na język polski Jakób Appenszlak. W  ję­

zyku żydowskim książka ta w/dana zastała w 
nastu wydaniach.

Dzieło to przerobione w swoim czas* na ut, ff l  
sceniczny cieszyło się niebywałym powodzeniem | 
grana było w jednym z teatrów żydowskich w Wara 
szawie w ciągu pół roku bez przerwy

„KLANGEN“ Nr. 1, Kraków pismo poświęotmu 
młodej poezyi żyuowskiej o następującej treści: ljj 
Menasze Frenkel: Czerwień nocy księżycowej. 2) S ł, 
r. Pineles: Gdy ogień się tli... 3) M. RezZeW; Poci 
twem oknem. 4) Szalpinski: Pieśni prozą. 5) M Dcm 
sze: Hymny śnieżne. 6) I Z. Birman: Dwa trupy. 7JJ 
A. Ziw: Moje pieśni. 8) Sz. I. P.: O teatrze. AŚ.rJ-J 
D. Leiman, Kraków, Trauguta 8.

„ILUSTR1RTE WOCH“  Nr- 7, III roCzm_, Wary 
szawa, Gęsia 22 o  bogatej treści ilustracyjnej i bele*, 
tryslycznej.

„LITER ARISCHE BLETER“  Nr. o następu^
jącej treści: N. Meizil; 15 lat twórczości OipatOuzu  ̂
L. Finkelszlein: Magia, mistyka i literatura, A. Zeta 
tlin: Język pamflelu Weissenberga, M Flakser: Ary 
tysta A. A. Feder (z dwoma ilustracyumi), Sz. Im** 
ber: Wspomnienia o  25 letnim jubileuszu „der Ju(ł J 
M. Rroderson: Futuryzm (feljętonj H. Kon: MuZyl^ 
żydowski M. Milner, J. Jaszumski: o  pismach A. We| 
tera, Dr. Weichert: ReCenzya teatralna, A. Kamzne$ 
Kpiarz nie poznał swych spodni, Bibliografia, ilu-, 
stracye i notatki.

NOWA OPERA ŻYDOWSKIEGO K 0M P 0ZY T0-
RA. W Paryżu wystawiono niedawno nową operęi 
młodego żydowskiego kompozytora, Andrzeja Blog 
cha: „Wigilia Bożego Narodzenia11. Opera wywołały 
niesłychany enluzyazm wśród zgromadzonej publta 
czności. Cała paryska krytyka teatralna podnosi je-i 
dnoglośnie wielkie zalety utworu, zaliczając go d<J. 
klasycznego repertuaru francuskiej opery.

Andrzej Bloch jest twórcą wielu żydowskich pieśń? 
religijnych, wśród których pierwsze miejsce Ząjmujef 
oraloryum „Noc Chanuka11.

W YSTAW A OBRAZÓW PALESTYŃSKICH, 
Przybył do Paryża młoay utalentowany artysty-ma-ł 
larz żydowski, Rubin. Zamierza on tutaj wystawić 
swe najnowsze utwory palestyńskie. ., i

Rubin jest Żydem rumuńskim. Całe swoje życid 
spędził na tułaczce. Przewędrował on W2dłuż ?  
wszerz Europę, St. ZjednjCzone i Blizki Wschód. O* 
slatnio zamieszkał na stałe w Palestynie, gdzie po 
święcił się w zupełności pracy artystycznej.

Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
fo  się dzieje na giełdach akcyjnych

ficak ctofeładnycii kryteryów wartości. — Za leżnuść kursu od stopy procentowej. — W pływ
pożyczki amerykańskiej.

Niedawna gwałtowna Zwjżka akCyj, po której na- 
Błąpiła znowu reakCya, nasuwa pytanie, czy zjawiska 
łc stanowią zapowiedź jakiejś trwalszej poprawy. W 
kwesty: tej zmieszczą wybitny ekonomista p. E. R. w 
„Kuryerc e Polskim" następujące słuszne uwagi:

W  zasadzie, jak powszechnie Wiadomo, dotychcza 
h0 vj 'K-aom kursowy nasz,eh papierów dywidendo 
Mych najzupełniej nie odpowiadał reprezentowanym 
jpczez nie wartościom, Co Widocznem było zwłaszcza 
Ipcay akcyach już pi z ‘Szacowanych na z-łote. Dotąd 
'jednakże ilość tego rodzaju akcyj jest stosunkowo 
bardzo nikłą. Skutkiem tego wśród przyczyn, ujem­
nie wpływających na ocenę naszych walorów dywi- 
jdendówypł wskazać można było w pierwszym rzę- 
iłfeie na brak wszelkiej oryentacyi wśród publiCzno- 
>toi oo do kurou 'ch prze Walutowe ni a. To samo ró­
wnież powiedzieć trzeba o ich dochodowości. Do- 
piero c statui rok obrachunkowy, w  którym każda 
spółka operowała już stabilizowanym pieniądzem, 
przyniesie jasne pod tym względem wskazówki. Wte­
dy zatem, gdy te dwie podstawowe kweStye, tj. wyso­
kość w kapitale każdej akCyi i jej faktyczna docho­
dowość, będa wyjaśnione, ocena kursowa naszych 
(Walorów dywifliendu \ych oprzeć się powinna w zasa- 
Kłzie i a no analnych kryteryach, — tych Samych, ja- 
Icje miarodajne były i przed Wojną.

'Piszemy lozmyślnie w „zasadzie11 gdyż rzeczywi­
stość z teoryą niekoniecznie musi być w zgodzie. 
EWchodzi tu bowiem w rachubę jeszcze jeden pierw­
szorzędny czynnik, o którym dotąd nie było mowy, 
h którego wpływ jednak jesl Częstokroć decydujący. 
Chodzi o  stan rynku pieniężnego. Jeśli stan ten je rf 
mniej więcej normalnym, w takim razie i ocena akcyj 
będzie również mniej więcej normalna. A więc przy 
przeciętnej rynkowej stopie procentowej 8 proc. rc 
cznie, akpya przynosząca' dywidendę w wysokości 16 
proc. od kapitału nominalnego, osiągnie łatwo kurs 
około 200 proc. Gdy jednak przeciętna roczna stopa

procentowa na rynku sięga wysoaości nigdzie nor­
malnie nienotOwancj, np. 20—80 proc. akcya przyno­
sząca jakie 10—15 proc. dywidendy — a pamiętać 
trzebu, że właśnie drożyzna kredytu jest jednym z 
czynników, najbardziej ujemnie wpływająjcych na 
wymiar zysku — nie dosięgnie nawet kursu nominal­
nego. Albowiem najprostszy obrachunek przekona 
każdego kapitalistę, że przynajmniej na krótki o- 
kres czasu, większy zysk, niż z trzymania akcyj bę

dzie miał z ich zamiany na gotówkę.
Omówiwszy następnie nieprzezwyciężony dotycha 

Czas Zastój gospodarczy, stwierdza p. E, R .:
W tych Waiunkach dojść trzeba do wniosku, żd 

realnych przyczyn, uzasadniających ostatnią zWyżkęj 
naszych akcyj jeszcze niema. Zwyżka tą oparta była! 
zatem wyłącznie na przesłankach psychologicznych| 
a mianowicie na dyskontowaniu w pływu, jaki na nas* 
rynek pieniężny wywrzeć może i powinno dojście da 
skutku pożyczki amerykańskiej.

W  każdym razie przewidzieć można, że jęćli nowy, 
bardziej do rzeczywistości zł Liżony poziom naszych 
akcyj zacznie się utrwalać, zwyżka poszczególnych 
walorów będzie znacznie więcej indywidualizowana, 
a więc nie tak szemalyczna jak przeważnie dotąd.

0  ożywienie ruchu budowlanego
Konferencya w Min. Przemysłu i  Handlu. — Spadek produkcyi przemysłu

Postulaty sanacyjne.
ceramLzriegó.

Kraków, dnia 15 lutego
(er) Rok 1924 był rokiem zastoju w rucłiu 

budowlanym. Nic dziwnego, że tjiły prze­
mysł budowlany i wszystkie te gałęzie prze 
mysłu, które związane są z ruchem budowla 
nym, a w  pierwszym rzędzie przemysł cera 
miczny, cierpią na skutek zastoju budowla 
nego. Sytuacya wytwozyła się tego rodzaju, 
że poważna część cegielń i dachówczarń po 
padła w trudności utrzj mania swoich przed 
siębiorstw, pod względem zaś finansowym 
nastąpiło poważne wyczerpanie, Od rozwo­
ju ruchu budowlanego zależy wogóle rozr 
wój całego przemysłu i ożywienie się w  han 
dlu. Dlatego też dzisiaj już nawet i kompe­
tentne czynniki zrozumiały, że punki zacze 
pienia sanacyi gospodarczej musi wyjść od 
^żywienia rucHu budowlanego i że w tym 
kierunku musi się poczynić wrzelkie stara­
nia, ażeby inicjatywę w kierunku rozpoczę­

cia budowli podtrzymać, Ztego powodu j* ta 
ży z wielkiem uznaniem powitać akcyę Rzą 
du, idącą w kierunku znalezienia środków 
dla ożywienia ruchu budowlanego. Dnia 121 
hm. odbyła się w  Ministerstwie Przemysłu: 
i Handlu konferencya całego przemvsłu ce-, 
glaiskiego i budowlanego, gdzie miano roz­
ważyć, w jaki sposób ruch ten mógłby byćj 
ożywiony. Jak się dowiaaujemmy. m icyaty- 
wa w tym kierunku wyszła ze Związku Prze) 
mysłowców w Krakowie, któ±y jeszcze W , 
drugiej połowie ubiegłego roku żądał zwo­
łania ankiety i poważniejszego traktowania) 
kwesty i ożyw ienia ruebu budowlanego,

W edle danycK, które nam Związek Prze­
mysłowców w Krakcwie podał, istniało w  
roku 1912 w obrębie Małopolski zacho Ime? 
121 cegielń które zatrudniały t>360 rokotnS 
kćw. Produkcya tych zakładów wynos‘ła rc< 
cznie około  105,000.000 sztuk cegieł, Dąży



K r . 39 „ n u WY u a iłjn jn jK. poniedziałek,

&w{L4zku Przemysłowców w Krakowie za 
(rok 1924 wykazują następujący obraz: w 
| ierw szej połowie 1924 czynnych było 72 ce- 
jgtelń, które zatrudniały 4520 robotników, w 
dm giej zaś połowie 1924, z powodu stagna- 
fcyi i braku kapitałów, czynnych było 43 ce 
|gielń a ilość robotników, w tych zakładach 
spadła do cyfr^ 2564. Produkcya tych zakła 

iw  w ruku 1924 obniżyła się do 62,000.000 
cegieł, Z końcem roku 1924 ilość ro- 

tów ogiomnie zmalała, szereg bardzo 
>waznych zakładów ceramicznych został 
nukuięty, praca w cegielniach zamarła, 
Frzyozyna tego stanu rzeczy leży. w zupeł 

frytr zastoju budowlanym, w wyczerpaniu 
js»ę fmarLsowein przedsiębiorstw i w zupeł­
nym  braku kredytów długoterminowych 
fcredyt długoterminowy ma dla przemysłu 
(ceramicznego, a więc i dla przemysłu budo­

wlanego pdewszorzędne znaczenie, albo- 
fwiem charakter tego przemysłu wymaga tyl 
(ko kredytów długoterminowych, bo nprz, w 
(cegielniach i dachówczamiaoh, kapitał wło 
Sony może być dopiero po 9 miesiącach za­
mortyzowany, Przemysł ceramiczny mimo 
Usilnych starań nie mógł uzyskać kredytów 
(bankowych, bądź to z powodu braku kapi- 
ftału w  bańkach, bądź też z powodu braku 
zainteresowania się sfer banków ych ruchem 
budowlanym, który wysoko oprocentowa­
nych pożyczek nie znosi i zysków wysokich 
bankom nie daje. Obok momentów tu poru 
iszonych są i dalsze, które zdolność w oduk- 
Scyjną po części osłabiają; a mianowicie, są

to momenty, występujące we wszystkich 
gałęziach przemysłu, a mające swoje źródło 
w wysokich kosztach produkcyi, wywoła­
nych na skutek świadczeń podatkowych, so 
cyalnych, oraz procentów od krótkotermi­
nowych pożyczek.

Jak się dow iadujm y reprezentanci Zwiąż 
ku przemysłowców mają przedłożyć Rządo­
wi wnioski konkretne, w sprawie rozbudze­
nia ruchu budowlanego, a kulminujące w 
tem, że

1) należy w nakrótszym czasie rozpocząć 
budowy rządowe dawno zaprojektowane i
wy a sygnować natychmiast odpowiednie 

kwoty,
2) udzielić długoterminowego kredytu bu­

dowlanego,
3) zakupić natychmiast w cegielniach ma- 

teryały budowlane, na mające się rozpocząć 
budowy rządowe i udzielić zaliczek zakła­
dom ceramicznym, celem umożliwienia na­
tychmiastowego uruchomienia fabryk,

4) należy spowodować natychmiastowe 
obniżenie opłat socyalnych i szerokie ulgi 
podatkowe, gdyż wyjątkowe położenie tego 
przemysłu, ze względu na ogólno-goppodar- 
czy charakter tego przemysłu, wymaga wy­
jątkowych zarządzeń.

Przypuszczać należy, że Rząd zdaje sobie 
sprawę, z ważności akcyi, ,aką obecnie pod 
jął i że wniosk konkreine, przedłożone mu 
na konferencyi znajdą praktyczne urzeczy­
wistnienie.

O  eksport drzewa zagranice
Wynik konferencyi ministeryalnej. —  Sprawa kredytów.

Kraków, i5 lutego, 
(er) Przemysł drzewny i eksport drzewa 

Zagranicę stanowią w bilansie gospodar- 
iczym Państwa naszego bardzo poważne 
tezynniki. Wiadomą jest rzeczą, że nasze bo 
igactwo leśne stale przedstawiało w bilansie 
(handlowym jedną z najpoważniejszych pozy 
(cyi aktywności naszego bilanru. 
i Od ubiegłego jednakowoż roku w przemy 
(śle drzewnym i w ruchu eksportowym nastą 
Ipił bardzo poważny zastój. Po części przy­
czyny leżały w ogólnej konjunkturze świa­
towej, po’ części zas i to przeważnie w bra- 
|ku jakiejkolwiek zdrowej polityki gospodar 
fczej ze strony Rządu. To spowodowało, ie  
iobecnie Rząd stara się na nowo pobudzić 
*ło życia te aktywne pozycye naszego oi1an 
Isu handlowego i w tym celu zwołał Minister 
IGrabski na dzień 7 bm. ogólną konferencyę 
.przemysłu drzewnego, na której zastana- 
.wiano się nad sytuacyą, jaka panuje w prze 
(myślę drzewnym i nad środkami zaradcze- 
jni. Wedle informacyi, jakie zaciągnęliśmy 
ty, Związku Przemysłowców w Krakowie. 
Ibyły postawione ze strony przemysłu drzew 
liiego następujące postulaty: 
i 1) należy znieść opłatę wodną, wynoszącą 
(obecnie 5 do 8 procent od wartości drzewa. 
JW tym kierunku odpowiedź Rządu była nie 
(przychylna,
. 3) Załęży znieść cła wywozowe od wszel­
kiego drzewa liściastego, z wyjątkiem osiki. 
|fW tym kierunku upoważnił Pan Prezydent 
'Grabski Ministra Przemysłu i Hand’ u do u- 
względnieaia tego postulatu,

3) W  traktacie z Niemcami należy prze 
forsować znane postulaty przemysłu drzew­
nego. Rząd obiecał energiczne poparcie,

4) Należy usunąć wielokrotność obciąże­
nia podatkiem obrotowym w obrocie; we­
wnętrznym i obniżyć podatek ten. Pan Mini­
ster Grabski zapowiedział, że nowela, któ­
rą Rząd obecnie wniesie do Sejmu, uwzlęd- 
ni po części postulat zniesienia wielokrotno 
ści w obrocie wewnętrznym, ale że nie prze 
widuje narazie możliwość* zmniejszenia te 
go podatku. Przyrzeczono też rozważyć 
sprawę wprowadzenia reekspedycyi dla kio 
ców, choć w tym kierunku szanse nie są 
zbyt wielkie,

Żądauo w dalszym ciągu znacznego obni 
żenią taryf na kolejach podjazdowych, oraz 
znacznego zniżenia opłat za nawierzchnię i 
tabor na kolejach gospodarczych, objętych 
po Niemcach, ni atępnie przeniesienia tych 
kolei w zarząd Ministerstwa Rolnictwa, W  
końcu rewizyi taryfy placowego. Tu prze 
mysł otrzymał tylko ogólnikowe zapewnie
me.

W końcu poruszono sprawę daniny laso 
wej, która jak wiadomo, ma być znowelizo 
waną.

Co do kredytów dla przemysłu drzew­
nego, przyrzekł Pan Minister Grabski ży­
czliwe traktowanie postulatów idących w 
tym kierunku, ażeby Rząd wywarł uac&sk 
na Bank Polski i Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, by nie Iratkowano przemysłu drze­
wnego gorzej od ńn ych przemysłów, ? na­
stępnie ażeby z pożyczki zagranicznej Bank 
Gospodarstwa Krajowego otrzymał snecval 
ną kwotę dla popieiaraa przemysłu drzew­
nego kVedytem towarowym, jakoteż kredy­
tem we wszystkich formach odpowiadają­
cych strukturze interesu drzewnego,

'Istotne przyczyny zastoju w młynarstwie. — 
lWgść wprowadzenia ceł na mąkę zagraniczną,

przemysłu
Kraków, 12 lutego.

W  związku z poruszoną przez nas sprawą 
ciężkiego położenia przemy siu młynarskiego 
i garbarskiego otrzymaliśmy poniższy ar­
tykuł, traktujący tę sprawę z punktu widze- 
nfa interesów konsumentów i dochodząci 
też z tego powodu do odmiennych kwnkluzyi.

H

C. J. QUAMDT, Berliu. KL A.
wyłączna zastępstwo

H. Smolarska, K ra ków , Szewska L § .

Brak adołności konkurencyjnej. — Szkodli- 
— W łaściwy sposób' utrzymania egzystencyi j 

krajowego. ż 
W numerze 7 31 stycznia nr. w artykułach pod ty­

tułem „Przyczyny przesilenia w przemyśle młynar 
skim ‘ i „Krjzys .w przemyśle garbarskim ' poruszo­
na została sprawa przesilenia w wymienionych ga­
łęziach przemysłu. Jakkolwiek faktem niewątpliwym 
jest, że przemysł młynarski, szczególnie w Małopol- 
sce, przechodzi obecnie bardzo poważne przesilenie 
i że przemysł garbarski znajduje się w przykrem 
położeniu to jednak przyczyny tego stanu rzeczy zo­

stały ujęte nazbyt jednostronnie, bez należytego WSł, 
knięcia w istotne bolączki tych gałęzi przemysłu

Przemysł młynarski w Małopolsce składa się ś  
licznych przedsiębiorstw średnich i małych. U l  
przedsiębiorstw tych stanowią od szeregu miesięcy 
groźną konkurencję młyny poznański* odnośnie duf 
mąki żytniej, a mły ny zagraniczne dla lepszych gK  
tunków mąki pszennej. Młyny w PoznańSkieUk 
wśród których znajdują się przedsiębiorstwa Wlęp 
ksZc, konkurują skutecznie z tutejszymi, ałOowIen 
znajdują się w ośrodku zbożowym, stoją pod wrgtfri 
dem urządzeń technicznych i administrjcyi handlBH 
wej wyżej, są zasobniejsze i piacują na sposób baA* 
dziej zbliżony do zachodnio-europejskiego. Bezspram 
cznie wzmożona została zdolność konkurencyjnie 
młynów poznańskich wskutek zniżenia przez rząd «M( 
piat pi zewozoWych na mąkę, wZigjl. zrć znania tfćtiś  
że z frachtami na zboże. Pominąć nadto nie muntL 
że inłyny w Małopolsce, ażeby znaleźć zbyt dla DUM 
żytniej swej produkcyi, muszą sprzedawać o  i J W  
iprocent taniej od ceny kalkulującej się w MałofMr' 
sce za mąkę żytnią z młynów poznańskich, gdyż <*»■ 
statnia jest gatunkowo )»psza i znajduje łatwiej w  
bywców. Jeżeli zaś idzie o LonkurtnCyę ZagTaniCrnłj 
mąki pszennej, ro przez nałożenie cła na mąkę Iw  
graniczną nie zostałby przemysł młynarski uzdrowidii 
ny, lecz zostałoby mu tylko — kosztem ogjófei — ł>Jf. 
tOWanie Czasowo ułatwione. J

O koliczność, że cena pszenicy w kraju sic JttĘ 
W yższa od  pszenicy zagranicą, a m ąka zagjranirtmife 
mimo obciążenia dalekim frachtem  st mówi kloaka* 
rencyę dla tutejszych przedsięb iorstw ,. prZewyfiaWK 
ją c  gatunkowo m ąkę tutejszą, iowOdzi, ie  prayCiyOB 
niezdolności konkurencyjnej nawei w asmeffi koJIP 
z m ąką zagraniczną, leży w strukturze we^hętia 
naszych  przedsiębiorstw , które pod „zgięciem 
dzeń technicznych  nie stoją  na Wyżynie, Ipkt 
dem spraw ności i ekom ii pracy 
siębdorstwom zagranicznym  nie dorównują, a 
pozbaw ione są kapitałów , a temsamem 
przedsięw zięcia w iększej akcyi, jak nip. 
nie W iększych ilości zboża z zagranicy, o  ile 
tranzakeya taka korzystnie by  s ię  pr zedat. owiaŁfc 3 
prow adzenie obecnie cła na m ąkę zagralaozuą 
tegorocznym  nieurodzaju , skąpych  zapasach 
nicy w Kraju i tendencyi zw yżkow ej na jyszją 
rynkach św iatow ych , m iałoby niewątpliwie Ijlkor 
ten skutek, że cena pszenicy w kraju gwalKKWBM 
w zrosła b y , pow od u jąc niepomierną zwyoBę 
mąki, oo  dla Całokształtu gospodarstwa 
b y łob y  Szkodliwe.

Krytyczne położenie przemysłu garbarskiego żMl 
może być motywowane wywozem . uTCWCÓw 
rownoczesnem forylowaniu importu gotowych protfak 
któw. Ograniczenie wywozu surowców, a W. >: 1*1 
szczególności surowych skor, których Polska IBS, 
więcej aniżeli przedsiębiorstwa krajowe zużyć mogą. 
byłoby nieracyonalnem pozbawieniem się aktywnej 
pozycyi bilansu handluY ego. Nie można te/ mówić 
o forylowaniu importu produktów gotowych, ‘-MO 
clo na skóry wynosi obecnie przeciętno koło 16 ÓD 
20 proc. wartości towaru importowego.

Dalsze podwyższenie cła sipowodowałoby tjJkO 
zwyżkę u nas cen skóry oraz Wyrobów za skócy, 
które to Ceny są i obecnie wyższe aniżeli w innych 
krajach. Skoro się dalej uwzględni, że kraje impor­
tujące surowiec od nas, są konkurentami dla na­
szych przedsiębiorstw w produktach gotowych, mu­
simy dojść do wniosku, że w pierwszym rzędzie ró ­
żnica zdolności produkcyjnej między przedsiębior­
stwami naszymi a zagranicznymi, jest powodem 
krytycznego położenia naszego przemysłu giriJar 
Skiego i obuwianego.

Przez zamknięcie kraju chińskim murem wyso­
kich ceł przedsiębiorstw w kraju nie uzdrowimy, a 
byłoby to tylko pójściem po lind najmniejszego o- 
poru, do czego niestety większość naszego przemy­
słu okazuje szczególną skłonność. Lepiej prawdzie 
spojrzeć w oczy, chociażby ta prawda cierpka była, 
aniżeli siebie samego łudzić. —  Liczne gałęzie na­
szego przemysłu, użehy mieć racyę bytu i pracować 
z pożytkiem dla siehie i dla życia gospodarczego 
kraju, muszą się koniecznie radykalnie przegrupo­
wać, wznieść na wyżynę zdolności produkcyjnej. Do 
teeo potrzebna jest silna wola, umiejętność i kapi­
tał. Najgorzej przedstawia się obecnie sprawa kapi­
tału, którego brak jest nader dotkliwy i jeżeli wieli 
gałęzi naszego przemysłu nie ma zostać skazanych 
na zupełną zagładę, rzeczą rządu jest działać,— dzla 
łać możliwie Szybko, aby dostateczne kapitały napły­
nęły do przedsiębiorstw o podstawach zdrowych, da­
jących rękojmię, że kapitał raCyonalrue rfiżyty zO( 
stanie. i  •«
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Kraków, 14 lutego.

Z wielu stron dochodzą  nas skat g i, że poczta wy­
mierza od  paCzok amerykańskich c ło  o d  50— 70 zło­
tych i bez uiszczenia tej kwoty paczek nie w yda je .
Zarządzenie to, oparte niewiadomo na Częm, obciąża 
dot1 Jiwie ludność przeważnie ubogą, która dotycn- 
Czas w tej postaci uzyskiwała wsparcie od krewnych 
mieszkających w Ameryce. Ludzie ci przeważnie nie 
są w stanie Wykupić paczek, tak że zalegają one ma- 
S0W0 w urzędach pocztowy cli i Często ulegają ze­
psuciu.

Skutek tego dziwnego zarządzenia będzie tylko ta­
ki, że przesyłki te w zupełności ustaną a straci na 
tem tylko ludność, brz żadnej korzyści dla SkarDu.

Nierozsądne to zarządzenie należy zatem jak naj­
rychlej comąć, zwłaszcza, że chodzi tu z reguły O 
drobne przesyłki, ud których nuwet normalne cło nie 
njogloby wynieść tyle, ile się od nich faktycznie żąda

 0-0 —
TAJEMNIC Y BANKOWA A W ŁADZE PODAT­

KOWE. Min. Skat bu wyjaśniło, że na zasadzie art. 
36 i 38 ust. o pod. majątkowym mogą władze podat­
kowe względnie kotnisye żądać od banków udziele­
nia wszelkich informaCyi i wyjaśnień potrzebnych 
d j wymiaru podatku majątkowego. Wobec tego mu­
szą wyjaśnić bana. stan konta płatnika, posiadane 
przez niego papiery wartościowe, wkładki, walu­
ty Ud ■ .• -l ii i ,

Z a  1
NADESŁANE.

Dr. H. .. rossfeld
powrócił

fcrabSw, Slradom 15, II. p. Tel. 1398.

pgłfintoeł swą kancełaryę adwokacką 
z Glinian

"  do Sanoka
I  psom Razi biuro w domu p. L a R | flr a  

tHt.tt Sądu okręgowego.

Adwokat

Dr. Jakób Blech
w Gorlicach468

(V ;*eishi -- Martówna -  Ciesielski
zo swtim

Corps de ballat
zaproduaują tańce wsohodme

.Oryerttalnei*lei
i r

STARY TEATR 28. H. 1925,

Nr. 3 Łamigłówka skrzyżowana,
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Poziomo:

1. A n gie lsk i polityk,
7. Miasto, które panowało nad swiafem,
9. Ruiny greckiego mia .ta w  Małej Azyi, 

f i .  Propozycya,
13. Roślina drzewiasta,
15. Męczennik lladesu. --------
16. Rzeka w Mandżuryi (znana z w^jny ro­

syjsko-japońskiej),
17. Gra,
19, Budowla starogrecka,
22, Imię rosyjskie,
23, Znana miejscowość koło Rzymu,
25, Ktoś, kogo niema,
27. Rycerz niemiecki, odgrywający łjf ig  w 

mitycznych dziejach Krakowa,
28. Bóg germański,
29. Część ciała zwierzęcego,
30. Imię gwiazdy filmowej,
32. Rzeka we Francyi (znana z wojny świa­

towej),
33 Imię bohatera żydowskiego,
34, Miasto we .Włoszech (w brzmieniu wło 

siciem),

Pionowo#
1. Miasto pielgrzymek,
2 Część świata, f '
3. W ódz rzymski,
4. Zbiór literacki,
5. Imię żeńskie,
b. Rzeka w Rosyi,
7. W icekról Indyi, i
8. Zatopiony ląd,

10. Flirt, _
12. Część instrumentu muzycznego, 
14. Bóg miłości,
18. Ród bohaterów,
20. Poeta łaciński,
21. Tytuł angielski,
24. Przywódca bolszewizmu, v
26. Pojęcie geograficzne,
27. Niewieścia postać biblijna,
31. Okrzyk bólu.

Konkurs „Łamigłówek skrzyżowanych".
Z ctn-»m dzisiejszym rozpisujemy premię na dzie­

sięć nugróld:
NAGRODY BĘDą NASTĘPUJĄCE:

9 książek — srebrna paPierosniCa.
1) ,,SZAMOTHv najnowsza powieść Reuben*. (w 

języku hebrajskim). Wydawnictwo Sztyblj. Powieść 
osnuta jest na tle życia palestyńskiego.

2) POEZYE CZERNICHOWSKIEGO (,po hebraj­
ska). Tom ten obejmuje najnowsze dotąd nie wyda­
ne poezje znakomitego poety. Wyd, Sztyula.

3) WSZYSTKIE PISMA THEODORA HF.RZLA 
w tlon. hebrajskim Dra M. Berkowicza ze wstępem 
posui Dra Phona. Wyd. AchiaSuf 3 tomy.

4) „JESZU HAN0ZR1-* (po hebr.) Dra Józefa 
Klausnera. Wyd. Sztybla

5) „PiiiiśŃ NAD PIEŚNIAMI** w tłom. potbkiem 
Dra Bromiberg-Bytkowskiego. (Wytworne wydanie z 
ilustracjami).

6) PRZEDW IO ŚN IE-, powieść Stefana Żerom­
skiego.

7) BUNT, powieść Wł. Reymonta.
8) „W1RKLICHKEIT", nowele "Weutenberga (po

żyd).
9) -KSIĄŻKA FEJLBTONó W - H. D. Nomberga 

(w zbiorze tym znajdują się także drukowane obe­
cnie w ..Nowym Dzienniku". „Wrażenia z Argeoty 
ny“ (po żyd.). »

10) SREBRNA PAPIEROŚNICA (męska lub dam-
Sk l).

M 'w r *
WARUNKI KONKURSU SĄ N (USTĘPUJĄCE:
1) Przesłanie 20 po kolei kuponów, wyciętych z 

-Naw ego Dziennika".
2) Przesłanie trafnych r oz wiąz, i  -1 smigłoWek 

skrzyżowanych ‘ Nt . 3. 4, 5, 6.
3} Osoby, które uczynią tadoAc warunkom pod 1).

1 2) brać będ i udział w losowaniu 10 nagród, wyzna, 
czonych jako premia, a w yżej wymienionych.

Rozwiązania „Łamigłówki" Ni. 3 (dzisiejszej) na« 
leży przysyłać najdalej do 21 bm, włącznie, rozwią­
zanie łamigłówki Nr. 4 która ukaże się SŁł bm. —> 
do 28 bm., łamigłówki Nr. 5, która ukaże się 1 marca 
do 7 marca wł. łamigłówki Nr. 6, która ukaże Się 8. 
marca — do 14 marra włącznie. Dla terminu os mle­
czne go miarodajną jest data pieczęci pocztowej na li­
ście. Kupony należy przesłać najdalej w dniu 12 mar­
ca. Losowanie odbędzie dnia 17 marca, nagród; ogło­
szone będą 19 marca,

* * .
Rozwiązania łamigłówek Nr. 1, 2 wraz z nazwi­

skami osób, które nuUiłały w przepisanym terminie 
trafne rozwiązania, ogłoszone będą w numerze z datą 
19 luty. 1

* * *
Pouczenie dla rozwiązujących łamigłówki: 

W kaćdein polu oznaczonem cyfrą zaczyna 
się wyraz, posiadający tyle liter, ile jest pól 
do najbliższego czarnego pola. Znaczenie wy­
razu i jego kierunek — poziomy lub pionowy 
— objaśniają umieszczone powyłej tabele, 
Kto znajdzie bodaj jeden trafny wyraz, ten 
z jego liter ma już punkt oparcia do dalszych.

Szyby wystawowe
343 pole- i
S. U  n g e r , KriMw, J ó z o fa  1 6 . Tli. 4327.

[M M N t t t t t in s
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KRONIKA.
Kraków, dnia 15 lutego

=  ODCZYT MEIRA JAARA. N. t. „Cele i 
iBro ruchu młodzieży żydowskiej**. (Na m ar- 
j g i d o t y c h c z a s o w y c h  prób w Eiec Izrael) 
jCWyg osi .znany przywódca ruchu szomrowego 
(W goluaie i Palestynie, dziś w  niedzielę. P 
!M. Jaar został wybrany na ostatnim zjeździe 
Związków młodzieży żydowskiej w  Gdańsku 
przewodniczącym nowo-utworzonego tamże 
»Brit olamit szel hanoar haiwri* (światowe­
go związku młodzieży żydowskiej). Jest on 
|jednym z najwybitniejszych przywódców ru­
chu młodzieży. Zapowiedź jego odczytu w y- 
IWołała szczególnie ze względu na fakt, że pre­
legent oprze się w swych wywodach na prze­
biegu dotychczasowych prób w Erec Izrael 
zrozumiale zainteresowanie. Początek odczy- 
łu  o godzinie 8 wiecz. Odczyt odbęd/ie się w 
Sali „Ezry“ .
■ _  BUDÓW \ KOLEI W A R SZA W A -K IE L - 
' iCE-KRAKÓW-MYSLENICE-ZAKOPANE. W  
dniu 3 marca br. tj. we wtorek o godz 10-tej 
przed południem odbędzie się w  sali obrad 
magistratu (I. piętro) konferencya przedstawi 
cieli władz państwowych oraz wielu miast i 
Instytucyi w  sprawie budowy nowej linii k o ­
lejow ej Warszawa—Radom—Kielce—Miechów 
1—Kraków —  Myślenice — Nowy Targ — Za­
kopane

— NOW Y KIEROW NIK POL1CY1 PO LI­
TYCZNEJ. Jak się dowiadujemy, główny ko- 
mendam 'policyi państwowej w  Warszawie 
zamianował komisarza Stanisława Loedla, 

powiatowego komendanta w Zaleszczykach, 
kierownikiem ekspozy tury policyi politycznej 
przy' dyrekcyi policyi w Krakowie. Nowy kie­
rownik obejmuje urzędowanie w najbliższych 
dniach.

— ZGŁASZANIE WOLNYCH POSAD. W
tnyśl rozporządzenia ministcryalnego wszyst­
kie zakłady pracy obowiązane są w terminie 
0 o  dni 3 zawiadomić odnośnie urzędy o w ol- 
inych miejscach. Na terenie m. Krakowa zgło­
szenia wnosić należy do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy przy ul. Podzamcze 1. 30.

— LATARNIE ORYENTa CYJNE. Jak wia 
domu, magistrat przeprowadził już na ul. Dłu 
giej instalacye latarni oryentacyjnych nad bra 
m am i dom ów. Obecnie prace instalacyjne od ­
byw ają się w ulicy Krowoderskiej i na Dębni

20 000 zł. przyniosła akcya Chanukowa 
30.000 zł. musi przynieść Pb rymowa akcy a

n f im T ii f  rTr^TTnr - =  a - «  rn a  i -■ a «  a  a — T m i  r-

Dziś wybory na I. Zja?.r syocisiów Polski.
Dziś odbędą się wybory na I. Zjazd Syon. 

Polski we wszystkich tych okręgach w ybor­
czych, gdzie ilość kandydatów przewyższa 
ilość mandatów7. W  miejscowościach, w któ­
rych ilość kandydatów nie pizekracza ilości 
mandatów, komisya wyborcza spisuje proto­
kół, że kandydaci zostali delegatami, bez w y­
boru. Protokoły należy nadesłać do Głównej

> Komisy.i wyborczej (Kraków, Stradom ló) 
najpóźniej do wtorku 18 bin.

W Krakow ie wybory odbędą się w Eiurzę 
W yborczym  (Stradom 15), które będaie otwar
te od 11— i przed poi. i 5—7 popol

, W szyscy szeklowcy są upiawnieni do wzię-
i cia udziału w wyborach.

Ćwiczenia rezerwistów z rocz^kew 1900 i 1899.
Magistrat krakowski rozplakatował wczoraj . 

wieczorem oLwieszczenia, wzywające wszyst- ■ 
kich rezerwistów kategoryi „A “ , urodzonych I 
w roku 1900 i 1899, którzy nie mają kart m o- j 
bilizac.yjnych oraz tych, którzy od czasu otrzy i 
mania karty m obilizacyjnej zmienili miejsce | 
zamieszkania bez zameldowania o tem wlaści | 
wyrr, urzędom, aby zgłosili się pisemnie wzgl. | 
osobiście w terminie od 15 do 28 lutego br. w j

tej Powiatowej Komendzie Uzupełnień, do 
której z racy i swego miejsca zamieszkania 
należą. Wezwanie to stoi w  związku z ćw i­
czeniami rezerwistów obu tych roczników ka­
tegoryi „A “ ; ćwiczenia odbywać się będą W 
terminie od kwietnia do września 1925 r. Prze 
kraczający powyższe zarządzenie będą karani 
aresztem do 6 tygodni, wzgl. grzywną do 500 
złotych.

kach. W  przeciągu dwóch lat instalacye zapro 
waćzone będą w calem mieście.

KONTROLA S P IsóW  LOKATORÓW. Na 
wiosnę br. magistrat przystąpi do kontroli ta­
blic ze spisami lokatorów we wszystkich real- 
noćciach. Tablice te muszą być umieszczone 
na widoczneni miejscu, a nazwiska lokatorów 
winny być czytelne i wpisane dużemi litera- j 
mi. W  godzinach wieczornych tablice mają ; 
być należycie oświetlone

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  K R A - j 
KOW IE w ostatnim tygodniu tj. od 8— 14 bm. j 
przedstawia! się następująco: na szkarlatynę 
zachoiowało osób 10, na tyfus brzuszny 2 (w 
tem 1 obca), na dyfteryę 3 (2 obce), na czer­
wonkę 1 c.soba obca i na ospę prawdziwą 1 
osoba obca.

— ROZPR \WY O OBRAZĘ CZCI PRZED 
S^DEM PRZYSIĘGŁYCH, Jutro, tj. w  ponie­
działek rozpoczyna się w  krakowskim sądzie 
okręgowym karnym I tegoroczna kadeneya 
sądów przysięgłych. W iększą część rozpraw j 
tej kadencyi stanowią sprawy o obrazę czci, j 
popełnioną drukiem Pierwsza rozprawa to­
czyć się będzie przeciw p Janowi Matyasiko­
wi, redaktorowi „Głosu Narodu**, oskarżone- ; 
mu przez inspektora sźkolnego dra Michała 
Janika o obrazę czci. 1

— DEZERTER I NIEBIESKI PTAK. W c »
raj toczyła się w  krakowskim sądzie wojsko­
wym rozpiawa przeciw Edwardowi Danco 
strzelcowi z 9 pułku stizelców kresowych, o -  
skarżonemu o występek dezercyi i zrrojnię 
kradzieży. Danko przebywając poza szerega­
mi w Krakowie okradł m ajora Feliksa R o­
mera, majora Feliksa Harasymowicza, i a Ł  

Jana Mozera i Franciszka Zielińskiego^ zabie­
rając im biżuteryę, akcye, rewolwery, g f  dto i 
robę itd. wartości kilku tysięcy złotych. Dant- 
ko pod przybranemi nazwiskami grasow ał 
wnież w Letniskach, naciągając łatwowieinycłl 
na pożyczki i okradając przygodne „ a s m  
ne“ . W czorajszą rozpiawę oaroczonu H te i 
przesłuchania nowych świadków. P rzew odn i­
czył pułk. dr Szafrański, osi arżał kap. Roefê  
bronił dr N. Oberlander.

— DW AJ ZŁODZIEJE. PóHcya aresztowa­
ła Gustawa Żarkowskiego (lat 27), bez zadę­
cia i zamieszkania za kredzież uprzęży na sd n  
dę Bolesława Raczyńskiego przy uL KapeJtan- 
ka 1. i wartości 200 zł. —  Nadto aresztowane 
Stanisława Zamorskiego, robotnika, u i s  
szkałegoi przy ulicy Krakowskiej 1. 36 za'kra­
dzież artykułów spożywczych i Czynne targnij 
cie się na poiscyanta.

KRAXOW5KA GALERY A
osób, które wystąpiły ze społeczności żydowskiej 

* w latach 1908— 1924
10) ko ślaw ił Z . M.

ROK 1919 98 OSOB.
Inna Aleksander, urr. 1905 w Wiedniu, córka Małki 

^Aleksander, uczenica, zam. ul. Długu 74.
Malka Aleksander, ur. 1873 w Oświęcimiu córka 

'Feigli Aleksander prywalna, zamieszkała ul. Długa 
L 71.
- Helena Regina Arkin. ur. 1892 w Warszawie, cór­
ka Judela i Ruuhli z Lichtenbaumów, słuchaczka 
medycyny, zam. ul. Sobieskiego 5.

Zofia Basser, ur. 1890 w Krakowie, córka Eliasza 
S Julii z Schwarzów, nauczycielka gimn., Zam. ul. 
iPiotra MiChałoV'Skicgo 9.
’ Anna Baum, ur. 1861 w Krakowie, córka Igna­
cego i Anny z Thiebergów, żona kapca, zam. ul. 
'Zagrody 206.

Bernard Bertlg, ux. 1897 w Tarnowie, syn Getzela 
a Chaji Sary z Schragerów słuchacz (praw, sierżant 
IW. P. zam. ul. Kasztelańska 183. j
’ Fryderyka Julia Biedermann, ur. 1896 w Lodzi j 
córka Dawida Lande i Heleny z Portnerów, żona po- j 
Tucznika wojsk angielskich, zam. w hotelu Francu­
skim.
: Dr. Abraham Adolf B e ig e l-B le le W » k | , Ur. 1865 w
Tarnopolu, syn Samuela i Estery z Fleischmanów, 
podj ułkownik lekarz, zam ul. Bożego Miłosier­
dzia 4.
j Inżbieta Belgel Bielewska ur. 1896 w Nagoszynie 
pow. Dębica, córka Dra Abrahama i Sary z Schmin- 
dlingów, Bez zajęcia, zam. ul. Bożego Miłosierdzia 4.
(  * -  B.dfcl. Biele weku, ur. 1904 w Krakowie,

córka Dra Abrahama i Sary z Schmindlingów, ucze- 
niea gimn. zam. ul. Bożego Miłosierdzia 4.

Dr. Osliar Blumenfeld, ur. 1889 w  Makowie. syn 
Maksymiliana i Róży z Dattnerów, kandydat adwo­
kacki. .

Zygmunt Blumenfeld, ur. 1890 w Zabłociu pow. 
Żywiec, syn Dra Joachima i Eugenii z Kohnów, u- 
rzędnik bankowy, zam. ul. Smoleńsk 22.

Stanisław Boral, ur. 1895 w Stanisławowie, Syn 
Henryka i Karoliny z Linsów, słuchacz praw, ppo- 
rucznik W. P. zam. ul. Gertrudy 13.

Alfred Eugeniusz Adcr, urodzony 1892 w Krako­
wie rygorozant praw.

Sznml Majer Buchner, ur. 1896, w Warszawie, syn 
Szapsa i Blimy z Mitrrianów, artysta muzyk zam. 
ul. Zielona 17.

Witold Deutsch, ur 1899 w Trembowli, syn Dra 
Zygmunta i Matyldy z Dankerów, słuchacz agrono­
mii, jednoroczny wachmistrz, zam.' ul. Franciszkań­
ska 3.

Dr. Zygmunt Fnrlich, ur. 1885 w Tarnowie, syn 
Leopolda i Róży z Franklów, lekarz 24 p. p-iech. 
zam. ul. Zielona 11.

FeJH Emmer, ur. 1897 w Niwiskach, pow. Kolbu­
szowa, córka Getzla Fischmanna i Anny Emmer 
(małż. rytuał.), bez zajęcia, zam. ul. Smoleńsk 17.

Edward Ferber, ur. 1901 w Krakowie, syn Leopol­
da i Rifki z Schmindlingów ,absolwent gimn., zam. 
ul. Grabowskiego 13.

Róża Laura (Ruchel Leja) Flnkel, ur. 1891 we 
Lwowie, córka Salomona i Elki z Weissmanów, ma­
gistra farmacji, zam ul. Zamojskiego 23.

Leib Flnkel, ur. 1880 w  Żółkwi, syn Simchy i Ma­
ryi z Frlsnerów, magister farmacyi, zam. ul. Kar­
melicka 50.

Brucha Friedmann, ur. 1899 w Chełmie, córka 
Moschki i Diny z Schildkrautów, pięlęginiarka, zam.
ul. Smoleńsk 17.

Stanisław Fromowicz, ur. 1883 w Kraków o tyn 
Mojżesza i Mindli z Apselów, khpitan w. p., zaZn w 
hotelu Francuskim.

Doba Gelbwaehs, ur. 1890 w Krakowie, córka 
Chaima Samuela i Estery z EtWanigów, krawCZyai, 
zam. ul. Ludwinowska 119.

Bernard Albert GlaScr, ur. 18»2 w Ii rakowie, syn 
Bernarda i Bronisławy z Rosenieldów, inżynier, 
zam. ul. św. Krzyża 3.

Salomea Gculberger, ur. i90n w Pljszowie pow. 
Podgórze, córka Hermana i Adeli z AbrahdtnerÓW, 
urzędniczka prywatna, żarn. ul. Wielicka 17.

Mary a Grcnzbauer, ur. 1896 w Milówce pow. Ży­
wiec, córka Wilhelma i Elli z Gru-nmerów, słuchacz­
ka filozofii, zam. ul. Bonerowska 10.

Aleksander Józef Grudzewskl, ur. 1889 w Woło­
skiej wsi pow. D- lina. syn Ignacego Goldst»uba J 
Klary v. fe.ndesów. pporucznik w. p.

Cywka Grurlmyg, ur. 1S96 w Lublinie, córka Semit 
la i ChaWy z Schonkerów, kucharka, zam. w kluSZto-, 
rze S. S. Felicyąr.ek.

Karol Gi-iir.bet-.:', ur. 1899 w Podgórzu, syn Hcleh 
i Maiki z KaSsTerów, słuchacz medycyny (przy woj-, 
sku) zam. ul. Soi.aslyana 10.

Simon Gurewlez. nr. 1825 w Witebsku, (RoSya),- 
syn Arona i Mirki z Naumonów, uczeń gimnar jłn j,( 
Zam. ul. botaniczna 8.

Zygmunt Gufentafr,. ur. 1899 w Dolinie, syn Noe-, 
go i Rozalii z Bassów, słuchacz medycyny, Zam. »i! 
Wrzesińska 11.

Dr. Leon Haber, ur. 1890 w Tarnowie syn Aron* 
i Salomei z Franklów, redaktor, zam ul. Bbtifa 4.
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\MATOR GOŁĄBI. Janewi Michaliko 
iWi, zamieszkałemu prży ul. Gromadzkiej 1. 81 
•kraJzioju !9 gołębi wartości 50 zł z niezam- 
Jciiiętego gołębnika.

— „ROBINSON" _  WRÓCIŁ. Julia ż y -  
chowska, zamieszkała przy ul. Wrzesińskiej 
i. 7 doniosła, że śyn jej 12-Ietni Juliusz, który
1] bm. -wytialii się z domu powrócił już do 
domu.

  o - o  —
r  PRZEDŚW IT HASZACHAR. W  ponie- 

-dziulek IG Lm. odbędzie się zebranie komitetu 
JJniwersyteLu nebj ajskiego. Początek o godz 
J'4 8  wieczór.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI,
— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO, Dziś wie­

czorem powtórzoną będzie „Ludka Piotra Vebera, 
która Ba przedstawieniu premierowem zdobyta wy- 
bitn? sukces śmiechu i niefrasobliwej zabawy. „Lud- 
,Jka powtórzoną będzie w poniedziałek, wtorek, 
yzwartek i piątek przyszłego tygodnia. W niedzielę 
fje południ u po cenach zniżonych atrakcyjny „Fotel 
4l'S. kjóry na ostatnich pi zedstawieniach Zapełniał 
jłj> ‘ brzegi widownię. W próbach pod kierunkiem p 
Piekarskhgo malOwllicża baśń Zygmunta Sarnec­
kiego „Ssklahna góra“ , hlegrana u nas od lat kilku­
nastu. „Szklanna góra" otrzyma całkiem nową wy- 
stkWę, utrzymaną ściśle w stylu bajki polskiej, takąż 
ilustrkCyę ..ru/yjżaą, ofaż obsadę z najlepszych sit 
Zespołu. Premiera w przyszłym tygodniu.

-fe „NINETKA" p o  r a z  o s t a t n i  w  BAGA-
S k l l ,  Dzisiaj Wieczorem o godz. 8-ej pełna beztro- 
vlisjjo humoru karnawałowa komedya paryska „Ni- 

: potka" i  pjp.: Barwińską, Makarczyk, Stępowską, 
Kwiatkowskim, Wesołowskim w głównych rolach. 
? 0  tem przed/StaWien.u „Nmetka" schodzi na dluż- 
dZy C u  z repertuaru Baguteli. W poniedziałek II 
tXn„ wtorek 17 om. i środę 18 bm. powtarzaną bę- 
A  n  CTłlarWŚcioWa sztuka J. A. Kisielewskiego „W

Oł*1,  której wystawienie na scenie Bagateli stało 
tią  wy bitnem zdarzeniem w teatraluem życiu naszego 
fBtaętia. Pżt-Jb podnosi doskonalą inscen-zacyę, pełną 
t U p M y l  B*e 'artystów z PP- WerniCz, Ziembińskim 

Zbuukim na czele. Ostatni akt sztuki, pe­
le!. r*»J n i da, rozgryy a się na maskaradzie w

kwsotfa <0-6 ■■" ■■■■ -4

Wystąpią dziś w Słarym Teatrze.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
RuriLtlfiła* - j*op. Fot. 1 47“ ; wiecz. „LuOka".
RObtedfialUk: „Ludka**.

/  v  BAGATELA
Dkadażeła: pop. „Koc«R wiedźmy ; wieczór „Nl- 

netka",
. < Poniedziałek: „W sieci'*.

TEATR OPERETKA „NCWOŚCJ"
ęjiedzi' 1«; pop. „Bachantka"; wieczór „Hrabina 

M inca".
Poniedziałek: „Bachantka**.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
■ iWAHSZAW „Jaką żona być niepowinnu *. Dra­
mat współczesny w 7 aktach oraz „Zamaskowana 
tancerka". Sżtuka filmowa w 5-ciu aktach. 
il UCIECHA: Zakończenie senzacyjnego filmu:
„Most westt linień*' z L. Albertini w roli głównej. 
10 aktów.

NOWOŚCI: „Jeszcze wyżej". Senzacyjny film
z. Haroldem Lloydem w roli głównej.

WANDA: „Całus". Dramat erotyczny w 6 akiach. 
Ponadto komedya amer. „Musicie mieć dzieci".

SZTUKA: „Niebezpieczny wiek'‘̂ Senzacyjny di-i 
jnml s il ono Wy w 7 aktach.

REDUTA: „Nanuk Eskimos**. Dramat polarny . 
żyćia. Eskimosów. Nadprogramowo 2-aktowa korne- 
.dya. Jutro W poniedziałek 10 bm. „Dom, w którym 
Zamarł śmiech '. Potężny dramat żydioWy oraz trzy­
aktowa, arcyY.csoła komedya z Biscotem, razem 10 
aktów programu.

„floWY DZIENNI!?*, fffól&ftrtel?. Hf tnłŚSR

najbliższy DANCING
Pol. Czerwonego Krzyża

odbędzie się w tłusty czwartek 19 bm. o g. 10 w ieczór

Repertuar radiowy na dziś
Niedziela, 15 lutego.

WIEDEŃ: (fala £>30) godz. 11—13 koncert orkie­
stry „ Yolksoper". Dyrygent dr Kaiser. W progra­
mie: Mozart —u wertura z „Metu zaczarowanego"; 
Haydn —  Symfonia G-dur; Beethoven —• koncert 
G-dur (fortepian i orkiestra); Lvora — 'lance sło­
wiańskie. 16—18 koncert. 18—19‘30 koncert kwarte­
tu Kotlman-Barthime, 2— „Intryga i milosc" Schil­
lera.

MONACHjUM: (485) godz. 11‘30—12‘3G „Die Wia- 
terreise" Schuberta. 15—16 kwartet kameralny ASny 
Rosenberger. 17—18 koncert orkiestry. 20—22 walce
wiedeński.

MONASTYR: (Munster 480) godz. 16*30 koncert
rozrywkowy, 20 30 wieczór konCei toWy.

KOENIGSWUSTERHńUSEN: 2800) godz. 11*30— 
12 50 koncert.

KRÓLEWIEC (Koenigsberg): (463) godz. 15 30- 
17'30 „Szlagiery" opere'ko\ve, wesołe recytacyą j Jazz 
band. 20—22 popularny wieczór Wagnerowski. W 
programie: uwertura z „ Tannhausera monolog kró 
la Marka z „Tristana i Izoldy" Duet Ewy i Sachsa 
z „Meistersingerów", sen Elzy z „Lohengrina", po­
żegnanie Wotana.

STUTTGART: (443) godz. 16—18 koncert. 20—21 
Wieczór pieśni niemieckich z XVII. i XVIII. stule­
cia. 21—23 koncert. 23— 24 muzyka do tańca.

FRANKFURT. (470) godz. 18*30 „Hugenoci" Me 
yerbeera.

BERLIN: (430 i 505) godz. 16*30—18 muzyka do 
tańca. 19*wykład dra Jamesa Simona q humorze we 
francuskich i włoskich operach. 20—30 koncert or­
kiestry dętej. 22—24‘30 muzyka do tańca.

ZURYCH: (515) godz.. 20*15 wieczór Brahmsa.
PRAGA: (1160) godz. l l — 12 koncert.
BFRNO: (1180) godz. 10—11 koncert.
RZYM; (425) godz. .20*35 koncert.
LuNDYN: (365) godz. 10 i 22 konCert

Z KRAJU.
List z Ncweso Sącza

W obronie samorządu i przeciw oszczerczej 
walce.

Nie podobało się tutejszym endekom, że nie 
mają większości w Radzie miejskiej, postano­
wili zatem wszelkimi sposobami utrącić ją, by 
ich leader został mianowany komisarzem rzą­
dowym z „doborową" radą przyboczna. By 
odstraszyć obywatelstwo od kontrakcyi Wpa­
dli na „dobry kawał".

W  piątek, dnia 6 lutego br. ukazały się na 
murach miasta afisze następującej treści:

„Obywatele! W  piątek, dnia 6. lutego 1925 
zwołują tutejsi syoniści publiczny wiec w ra ­
tuszu rzekomo w obroni" samoiządu.

Chcąc uniknąć ewentualnych ekscesów, któ- 
remi zwołujący ten wiec grożą naWet w odda­
nych sobie dziennikach, wzywamy całe pol­
skie społeczeństwo oraz tych obywateli, któr 
rzy dla żywiołu polskiego są życzliwie usposo 
bieni, by na wiec ten zupełi.ie się nie jawili. 
Zjednoczone Stronnictwa Polskie w Nowym 
Sączu".

Tui niesumienny kawał napiętnowała Org. 
syon. afiszem tej treści:

„Ostrzeżenie ogłoszone co do zgromadzenia 
w sprawie Rady miejskiej, na którem syoni­
ści mieli rzekoma zamiar urządzić ekscesy 
(—* przeciw komu?) zniewalają nas do nastę­
pującego oświadczenia:

1) piętnujemy tchórzów, którzy podszywają 
się anonimowo pod nieistniejącą ale popular­
ną firmę „Zjednoczone Stronnictwa Polskie*.

2) stwierdzamy, że usiłuje się Obywateli kar 
mić kłamstwem i oszczerstwem, nigdy b o ­
wiem syoniści nie planowali tego zgromadze­
nia, ani też żadnego zgromadzenia w dniu 6 
lutego 1925 nie urządzili.

3) z oburzeniem odpieramy nikczemną pro­
wokację z ukrytą groźbą ekscesów, która j e ­
dnak nikogo nie zastraszy, a która Obywatel­
stwo niewątpliwie należycie oceni i odsunie 
od siebie d< magogów walczących obłudą i fał­
szem. Organizacya syon i styczna w Nowym Są 
czu” . o o

I z tymi ludźmi, którzy nawołują skrycie

do ekscesów, solidaryźuja tąę kierownicy td-. 
lejsżcgo Kahalu, byle tyfit-i osobiste dę nitki 
były uwieńczone skutkiem.

We środę, dnia 11 lutego 1925 odbył się Wi 
przepełnionej po brzegi sali fatusfta Wićdj 
obywatelską zwołany przez Komitet obywa-* 
telski, składający się z reprezentantów wszysl 
kich warst obywatelstwa (z wyjątkiem rózwo* 
jow ców ). Przemawiało kilku mówców, którzy] 
protestowali przeciw nrachinaeyóm, dążącym 
do utrą cer, i a Rady i ustanowienia Komisarza 
rządowego. Uchwalono rezolucyę, domagająca 
się skompletowania Rady, przez kooptacyę 14 
członków z wartw dotychczas w Radzie nią 
reprezentowanych, którzy stanowiliby t,,war-> 
tą kuryę.

Jakkolwiek Organizacya syomstyezna cW-4 
tychczas nie wypowiedziała się publicznie 
powyższej sprawie, to jednak wszystkim 
domo, że tutejsza ludność żydowska zorganim 
w tma w Stronni; twie syonistyczncm, przyłą> 
cza się do protestu wszystkich demokratyć** 
nycli żywiołów przeciw zamachowi ha sanio* 
rząd gminy i żąda w danych stosunkach pflsyć 
najmniej przeprowadzenia wy borów uzupeh 
niających do obecnej Rady miejskiej jako sUą 
rogatu wyborów. Rozwiązanie Rady i miaguH 
wanie komisarza, uważać^ należy za politykę, 
która tępi samorząd, a wychodzi na korzyśa 
tyll.o reakcyi w kraju, — usuwa bowiem w szef 
ką kontrolę w życiu publicznem i oddaje gó* 
spodarkę miasta samowoli jednostek. Żydż* 
tutejsi mają wiele doświadczenia w tym kie* 
runku, gdyż odczuli na własnej skórze rząd j 
komisaiyackie w 'Kaliale. (eum j

 0-0---------
.CHRZANÓW. ;Kor. w ł). (Tydzień »tewanj upiiii 

Opieki nad żydowskietni sietotanii. —  Ohaniisza asalj 
b‘sżvi-at —  Komitet Lokalny). Ostatni tyjliłeń w sty* 
etnni br. przeznaczony był u nas dla zbierania fufl* 
duszow dla Stowarzyszeniu 0'pieki nad z y d o v :t  *ml 
sierbtuitii. Dżięki intenzywnej pracy Kotniletu 
Stowarzyszenii. Wyrlik byi wcale zadowalający. Wi 
owyni tygodniu miało się też odbyć jak We wieli* 
innych Miejscow ościach żebranie ludowe w  celach 
propagandy, ale 'cóż z tego, że uasi obywatele Ila ty* 
lf zrozumienia nie mieli i nie chcieli udzielić, ani 
Synagogi ani bet—hamidraszu Celem urządzenia ta<| 
kiego zebrania. Biedne sieroty żydowskie!

Z okazyi Chamisża asar b‘szwat odbyła sio B  
niedzielę dnia 8 bm. zbiórka na rzecj żFN„ ,kl;5rą 
to zbiórką zajęła się wyłącznie tutejsza grupa Cha* 
luców. Praca iprzy tej zbiórce łiie poszła na marife* 

’ dochód był bowiem wcale pokaźny. WieCZoiein od* 
był się też z tej okazyi wieczorek. P. Nade) w sT.en* 
zagajeniu określił doniosłe zitaCzehie tego święta dl* 
nas. Na tym wieczorku nie brakowało też części hll  ̂
morystycznej, był też żywy dziennik. Gzęśtmuzyctt 
nu została Wypełnioną przez p. Henry na Richtera $ 
Chrzanowa.

Jeszcze w pierwszej połowie grudnia u. r. odbył*, 
się u nas Zebrimie szeklawców, m którem Wybtafll 
zostali członkowie do Komitetu Lo-kalnegd. Ale >ói 
ż tego? Już drugi miesiąc minął a Komitet Lokuiny; 
nie miał jeszcze sposobności, by się ukonstytuować. 
Najwięcej na tem cierpi akcya Keren Hajessod. 

 o-o———
AKADEMIA KU CZCI DRA TSCHLENOWA 

Syoński komitet lokalny w Warsza wie urządza uro  ̂
czystą akademię ku czci przywódcy syonlzmu dra 
J Tsehlenowa W  akademii biorą udział poSel Griiu- 
baum, dr. pawidsohn Iieltman i Freid.

^  ^  Ń t .* '

„POLON**
Io w . Handl. Przem. Ska z o. o.

VI K ra k o w ie , u l. Starowlftina S i .  To i. f

poleca do nat> ehmiastowaj dostawy
ze swoi. 1- składów wszelkie chemikalia p

Ałun krajowy i zagraniczny 
Amoniak do pieczywa (Hirscbhoin .

Azotan ołowiu
(Salpcteraau - *s-Blei)

Boraks
Minia i Olejta (Blelhergara. 
Octan ołowiu potr. rafin (Blen.i.ct,; ■ 
Sadza angielską zagraniczną
Saletre potas podw. ufin.
Salmiak zagranlozny i t p.
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Fr. Bl)k)Z ASZFK
Kraków, Grodzka 3, L p.
pielęgnuje i poprawia przez 
niewłaściwe zatnegi uazko- 
dzone włosy, iarbuje włosy 
na wszelkie najpiękniejsze 
kolory wspaniałymi farbami 
z ziół, a także L’o,ća-Heine, 
pod gwarancyą trwałości. 
Wykonuje masaż twarzy, 

BFawanie wągrów, manicure. — Na składzie o brzym 
Wybór gotowych fryzur, peruzek i dodatków do tychże

Ze świata.
REINH ARIiT OBEJMUJE KATEDRĘ W  WIE- 

DENSKlliiJ AKADEMII SZt UK PIĘKNYCH. Siyn 
By żydowski reżyser teatralny, prof. Maks Reinhardl 
otrzymał katedrę w Akademii sztuki dramatycznej 
I muzyki we Wiedniu. Prof. Reinłiardt wystawi wraz 
ze słuchaczami Akademii szereg sztuk teatralnych. 
Naminacya prof. Reinhardta wywołała w  kołach li- 
łeruCko-artystyCznych Wiednia wielkie zadowolenie.
, „ŻYDOWSKA SPCŁDZ1ELCZ0ŚĆĆ“ . Niedawno 
okazał się w druku w języku żydowskim pierwszy 
numer czasopisma, „Żydowska spółdzielczość', or­
gan Centralnego Związku żydowskich koopciatyw 
|Wp Wschodniej Europie.

G it le a  w arszaw ska z on la  14 b . m . (PAt, 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn tranz. 6*101/2 
bony z ło te --------------- pożyczka złota 7'90 milionówka
— — pożyczka do arowa 3.80

Czeki: belgia tinaz. ż6'01— Holandya tranz. 208*97 
Londyn tranz. 2476 Mowy Jork tranz. 617 — Paryż 
łianz.2i0t> Praga trajjz lo36hż Szwajcai ya tranz. b9*fc0 
Viedeń hanz. 7*291/2 Włochy tranz. 21'32 

C it id a  w arsza w ska  z dn ia  14 b . m . (.BAl). 
4  t t y * .  Cyfry w złotych, bank M ałopolski Kraków
—  — tank łrzemyslowy Lwów 0'4s Bank JĘn. sp
Z.«r. Poznań 10*26 Puls' 0*66 Wild O.lo-----
Cukier Warszawa 5-0 5 ------- — Cegielski 0*73------
LreUb 2*46 Parowozy 1/85 — Zawiercie 22*l/i
_ .g iu Ła0 ‘ż» Polaka natta ll*69 Siła i SwiaUo 0*46-----
Chmieiew 0*70 Starachowice 2 '6 7 ------— Pocisk 1 *26—
i  a lenie wek: 14*2aZy raraów 1, 00 Cnouorów oóu

r  • I . t i  jf iU  ł l y j n e ,  Auslt. renta Lor. 4*9 renta 
lutowa 0*7 losy tureckie 419*9 bt.dtnkreu.it 232 — 
ausu. żaki. kred. 163* boleje austr. 443 uiie, 
jjoiudn. 66*5 — Alpmy 415------
Zt«aeiuawski 18* — SUesja la* — Galicja 1425— 
biersza 6a- Bank JlałopoL *'8 Bank hiyot. S'2 — 
loruautl cement 340' — f1 atu 105 — — uiowaiy
Iw u u a .c  .'iT  iepege 2 6 -----

Zurych, 14. 2 PAT. Paryż 27.24, Londyn 24 78 
'Nowy Jork 5.19 i jedna azies., Belgia 20, Wiochy 
21.32, iHszpania 73.85, Holandya 268.75, Berlin 1.23 
& sześć dzies. Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.80, Oslo 
92,35, Sofia 377 i pół, Praga 15.37 i pól, Warszawa 
10u, Budapeszt 0.72, Białogród 8.47 i pół, Ateny 2.75. 
iBukareszt 2.65, Helsingfors 13, Buenos Aires 195. 
Tenćencya bardzo słaba.

 o-o---------
NOWY BANK PALESTYŃSKI W BESSA 

RĄBII, W Kiszyniowie powstał bank pod 
nazwą „Bank Commercial Orient", który po 
stawił sobie za zadanie udzielanie tanich, 

i  długoterminowych kredytów prywatnym 
przedsiębiorcom w Palestynie. Kapitał zakła­
dow y Banku wynosi 10 milionów lei (10.000 
funtów).

Kronika telegraficzna.
n— Urzędowo dmiOiZa, że drożyzna w  Wiedniu w  

czasie od 14 stycznia do 14 lutego wzrosła o  1 proc.
— Z Kairo donoszą, że śledztwo w sprawie za­

mordowania sirdara doprowadziło do zdemaskowa­
nia wielu wybitnych osobistości politycznych.

— Rokowania W sprawie zawarcia sojuszu grecko 
[jugosłowiańskiego rozpoczęły się.

— Kanada odrzuciła protokuł genewski, pozosta­
wiając rządowi angielskiemu zaiproponowanie zmiai

— Chamberlain w podróży swej do Genewy lub 
leż w poJróey powrotnej zamierza złożyć Herrioto- 
[Wi wizytę.

—Decyzyą rady Lonusarzy ludowych Został Trocki 
(usunięty z rady parrcy i obrony. W jego miej. * 
(wszedł Fnmze.

Nieprawdziwe pogłoski o kandydaturze Monda 
na stanowisko Wysokiego ' omisarza Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 14 2, (M ) ŻAT donosi z Jero­

zolimy, ze Sir Altred Mond udzielił przedsta­
wić ielow i palestyńskiej ajencyi telegraficznej 
wyjaśnienia, w  którem zaprzeczył stanowczo 
pogłoskom, które się pojaw iły w szeregu pism

-o$o

KANDYDACI NA I. ZJAZD SYONISTÓW POL­
SKI Z OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 

! Poseł Dr Thon, Dr Feldblum, Maurycy Fischer, 
Dr O. Herschdórfer, Dr Hindes (Warszawa), Dr Ka­
rol Lu: tbader, Dr Leon Lnstbader, Abraham Nuss- | 
Lauro, Dr Pilzor, Mgi Leon Salpetcr, Dr I- Schwarz- ' 
bart. Dr Spiegel, Dr Wahrhafti^, Dr J. Zimmennana ;

Prof. Weizman w St. Zjed.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 14. 2 (D.) Z Nowego Jorku donosi 
ŻAT, że przybył tum wczoraj prezydent orgunizaCyi 
syonistycznej prof. Weizman. Prof. Weizman zabawi 
w Stanach Zjedn. blisko miesiąc i w tym Czasie od­
będzie szereg konferenCyi z przedstawicielami nie- 
syonistycznych o^ganizacyi w Ameryce w sprawie 
Jewish Agency.

Konferencya Sokołowa z legatem  
. papieskim w Berlinie

(Telefonem od nasz :go korespondenta). 
Warszawa, 14. 2 (M.) Z Berlina donosi ŻAT, że

palestyńskich, jakoby po ustąpienia Herbert* 
Samuela ze stanowiska wysokiego komisarza 
on sam był najprawdopodobniejszym kandy­
datem na xo stanowisko.

bawiący tam prezydent Organizacyi syonistycznńj 
Nahum Sokołoy odbył dłuższą kor F.rencyę z Ik a ­
rem papieskim przy rządzie niemieckim nuncyn*zedl 
Patellim. Nahum Sokołow zapewnił nunCyuSm o  d c  
brej woli Otg. syonistyCznej zachowania prZyjaznydf 
stosunków z Watykanem. Patełli oświadczył, Łt jest 
zadowolony z enuncyacyi Sokołowa i przyrzekł pcze-; 
słać do WTatykanu oświadczenie parywódcy syonisty­
cznego i dołączyć własne przyjazne Uwagf.

Wahabici w Djeddah?
Londyn, 14. 2 PAT. Reuter donosi, i i  w IÓOOdyOl*  

nie posiadają wiadomości potwierdzającej 
jakobj Wahabici zajęli Djeddacb.

Berlin. 14. 2. PA T Afery Barmata i Kuti- 
stera były wczoraj przedmiotem długich de­
bat w  komisyi śledczej sejmu pruskiego i par­
lamentu Rzeszy. W  komisyi Reichstagu skła­
dał wczoraj zeznania obecny poseł w W a ­
szyngtonie von Maltzahn, który jako były po- j 
sel niemiecki w  Hadze, jest dobrze obznajmio 
ny z działalnością Juliusza Barmata. Math- | 
zahn oświadczył, że Juliusz Baimat jeszcze za 1

czasów cesarstwa niemieckiego posiadał wyj. 
godne kontrakty z rządem i nadto bjf ageiw 
tern politycznym rządu niemieckiego. S td l 
wizę na wjazd do Niemiec Barmat usaysłudi 
za wstawiennictwem posła sejmowego WeŁdfc 
za pośrednictwem kancelaryi prezydent* Bbł 
publiki niemieckiej. Okazało się jednak, M  
postępowanie kancelaryi Prezydent* bglD ntr! 
pełnie poprawne.

Mii ni wiaiii m m  ule niijifi
Postawi ja na najbliższa! konferenCyi rozbrojeniowa!

Londyn, 14 2 PAT. „Times" omawiając prelimi­
narz budżetowy marynarki angielskiej na rok przy­
szły pisze, że gabinet angielski przyznaje duże zna­
czenie projektowi zwołania w najbliższym czasie 
konferenCyi rozbrojeniowej. Dziennik przewiduje, że 
pozycya rządu angielskiego na konferenCyi rozbro­
jeniowej będzie szczególnie mocna, ponieważ Anglia 
przedstawić ma poważne propozycye w zakresie roz­
brojenia. Rząd już dzisiaj poleci! specyalnej komisyi 
zbadanie stanu, jakości i ilości orkętów wojennych, 
będących w budowie, oraz programu budowy na 
kilka lat przyszłych. Należy stąd wnosić, że przed 
otrzymaniem odnośnego sprawozdania rząd nie po­
dejmie budowy żadnych nowych jednostek bojowych.

Gdyby jednak konferencya rozbrOjeSUoW* 
się niepowodzeniem i w tym wypwdku . dttwartMW- 
nie budowy nowych okrętów otałoby Się kooAaOBM, 
to wówczas admiralicja miałaby walną reLę w spo>- 
rządzeuiu dodatkowej listy budoWy statków W tp a  
nych w okresie końcowym roku .nu  iwsga. Dodat­
kowe kredyty nabudowę nowych statków w ajeaojdl 
nie sięgałyby w każdym razie sumy ID mg £. tok, 
o  których mówią w pewnych kołach. Z L ę ljc ja i  
w budowie nowych okrętów wojenny-dt ł ę k b  tiy- 
kończonych w r. 1927 — 5 nowych krążowników. 
Statki te nie Lędą więc Wykończone w roku p**S[- 
szłym, jak mylnie mówiono na terenie izby

Willi Midi M ii iśil H i  muli
Wiedeń, 14. 2 PAT. Zamianowanie Farinaziego, 

przywódcy nieprzejednanych faszystów generalnym 
sekretarzem partyi faszystowskiej, wywołało wśród 
integralistów największą niespodziankę i radość. Ul­
tra faszystowski dziennik fmpero jest przekonany, że 
faszyzm .powrócił do swego pierwotnego programu. 
Powołanie jednego ze skrajnych przywódców na 
stanowisko sekretarza partyi wywołało wśród prze­
ciwników faszystów obawy. Od czasu zamordowania 
posła Matteottiego, kierownictwo agend stronnictwa 
powierzone było byłemu nacyonaliście DaYanzatiemu

Wczorajsza uchwała oznacza zmniejszanie się Opły­
wów nacyonalistów w naczelnej radzie i .szyitów i 
zwycięstwo integralistów. Na zapytanie jednego t 
dziennikarzy oświadczył Farinazi że powołanie go 
na stanowisko generalnego sekretarza partyi jest ło- 
gicznem następstwem obecnej sytuaCyi, jest to prze­
stroga zarówno dia zwolenników faszyzmu jak <Ma 
jego .przeciwników. Oznacza ono, że faszyzm powró­
cił do swego pierwotnego programu. Wreszcie to 
świadczył Farinazi, że będzie kierował nowy nu wy­
borami.

121 ofiar katastrofy w kopalń 
pod Dortmundem

Berlin, 14. 1 PAT. Jak donosi zarząd kopalni mi 
nister Stein, odbyło się dziś posiedzenie komisyi 
śledczej, dla stwierdzenia przyczyn eksplozyi. Wynik 
jest niewiadomy.

Prace okuło usunięcia zwalisk nawiedzonych kata­
strofą chodników sa nadal bardzo trudne. Do rana 
godz. 10 wydobyto 121 trupów.

ppBiawa srłBiori» M M  n d n -M ii
Paryż. 14. 2. PAT „Petit Jurnal" dowiadu- j  

je  się, że rząd angorski idąc za radą Francyi , 
zalecającą umiarkowanie, zrezygnował z za- 1

miaru wysiedlenia metropolitów greckich, pod 
legających wysiedleniu. Rząd angorski stara 
się uzyskać u świętego synodu dymisyę pa- 
tryarchy Konstantyna i zastąpienie go prze* 
innego duchownego.

Czesi mają też swoją aferę ze 
skrzynkami poczto wemi

Wiedeń. 14 2. PAT. „N. Fr. Presse" donosi
z Pragi: Czechosłowackie ministerstwo poczt 
kazało usunąć wszystkie skrzynki pocztowe W 
miejscowości Cieplice (Teplitz), ponieważ kil­
ku nacyonalistów przemazało jedną skrzynką 
pocztową czechosłowacką.
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1 A r ty k u ły  g o s p .  |
| Trządzenia knciieiir 3, do- 

mowę i różne no" ości

j l  m m m
ttEr.TB.CCY 5.4.

■Tri. 4162.________el. 4162.

{E ls t c fr e fe t ^ R ik s I

. . n r
tfntód 7 

I -  pLC«r.iaik«ikit

UftĘdzeniaelsfetr. 
1 f e l k i u u a p w ,

SpTzedsł biateryałć’ '
Pornd? J kosztorysy bezpłatnie. 

T e t t t fo ł i  N r . 3 3 3 5 ,

) p j S w M  " i
od najskromniojazych do naj- 
wtpanielstych. partyaiy ma* drągowe zâ r. po cenach fabry- 
azaycb bnrtownije i. detailicŁnie poleca firm a 
Lipâ httta i Weitz, Grodak* 71

F U TB A  |

PR ZEW O D N IK H A N D LO W Y.

£ KŁAD KUSNIZRSKI

H . R G T IL C r
UL. PLORYANSKA 8.

| F O R T E P IL  M Y  | | M E B L E  | Un$a K a n d l. „M e ta l11 
K rak ń w s D ietla  L. 58 .

Telefon Nr. 4564. ' 
Hurtownia wyrobów metalowycłi 
Sracyaluęść: Naczynia alumi­
niowe i emaliowane. Wyłącmu . sprzedaż i fabryczny skład n: 

ciyri emal. marki

A-, Jt A t  J b  A t A  dk Stylowe, luksusów e
ctc. S. MANKE, d raków 
>zpi a!na L. 6. Tel 407i. 
Kok zał. 1860.FGRtEPIAITY

PIANINA
FISHARMONIE

Skład

ielen m m m .
Krsków, ul. Szewska P, Td. 4j65.
Sprzedaż na raly do 10 mitsięcy. VtŁŁt clkfjym!.

RJJeble stylowe iuksuso- 
« a  we. biui owe,dekoracje 
wnętrz poleca 01. P.esioł. 
ski, Kraków, Mały Synek 7,

Teleion 4i3ti.

I M A S K I I
balowe i charakterysty­
czne, ordery kotylionowe 
Wiktor Wanderer, Kra­
ków, ul'ca ' zewska L. 21

...
L C R C 1 L A N A  |

tiorcelsnę, krj ształy, szkło 
* i lampy poleca:

Statter braków
Grodzka L. 39.

j G A L I* N I  E R Y A  | | NACZ. HAiiwt N N I |

Tic wary galanL, pończo- 
— ehy, trykotaże, bielizna 
berrtv, kalosze, śniegowce 
itp. Simon Ohrenstein, Kra­
ków, Dietlów*! « 15.

iOkEl FiRt IC
Kraków, ul. Szewska 5. Tel. 3214.
pcleea hurtownio i częściowo na­
czynia kuchenne i restauracyjne (garnki, rondle od pół—ICO 1.) marki SF1NX

P A P I E R  [
GrUnspan f Gerber
labr. skład papieru i tek tui 
Plac Nowy 7. -  Teł. 44C0
1 D A R I A  1

| Konfekcya |
L E I  BIlCIEJlini

K H U IU  |

RtDJOSWIJb
C ra k ó w , G ro d z k a  3 2
vx i zj tko na składzia po 

najtańszych cenach.

poleca 1307 
p ła s z c z a  i kostyunry
Kraków, ul. Grodzica L. 4. ,

Nakrycia stołowe Alpaoca. Wy­roby stołowe Hankelaa. Okucia 
inablowc 1 bodowlRUe po cauaeh 

konkurencyjnych

„ U n l w e r s u n .  ' biaro
inżynierskie. Kraków, ul. 
św Marka Vó poleca w wiel­
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo 
we i części składowe

| SZKŁO |

S lifte rn la  łai luster 
K. W foron ieci i, Kra­

ków ! pl Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe. szybc 
automobil, i latarń, szyby 
luslrowe okienne półlu* 
"trowe ornameniowe. 
Odn.wia stare lustra
LUSTRA mcL>low«,
SZKŁA szlifowana poleca tanio 

wytwórnia luster
B racia  K aim us, Kraków. 
S tarow iśln a  4 9 . rei. 2152

p ie iw u . malop.i.k. f»-
*  bryka zwierciadeł i szli- 
len r i szkła Sp.zogr. odp 

Kraków, Grr dzka 60, Telef. 
4076 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane pu ce­
nach przystępnych.

i S P E L Y C Y ft |
Cracovia >p. transportowa 

Biuro spedycyjne nl. 
Grodzka 60, Tei. 4078.

I łZ U H E W a  |

SPECYALUTA
szlifierz brsyt.w. ,M.n f.ohow* 
wg. zarostu, u.jn.H. brzrtWT o<1 5- 7zl. J ^V izMO*.aKI 
K r a k ó w .  D l « t l e «  * k a  4 C

L W W Ł t 1
W«?gt»‘  śląski, i—ajowy 
”  i dąbrowieckl do« 

cza wigoncwo 
Polska Spółka W ^W i. 
ul. Andrzej* rotsylCn L 

Ter. 4uy5.

| S Ł O TO . SREBRO| 

W felkl w y b « r ł
.i c gar ki, brjlaaty, fm tf,
i wyroby zebro . ijta-

u le j p u l .C s :
G O L D S .i in  i G I l lN I B I G
Ir.kiw, ul, kuauLj UZala M
i i£ Dl.tli róg DMJa 4

REKLAMA 
diwlgnia 

:: Handlu a
A A A A A A A A

bAKCIKGI DOMOWE
orudaa światowej marki

U ftkO F« N „Mis »  asters voice“
..GŁOS SU- EGO PANA'

Gramofon ten najnowszej konstrokoyi {system RADIO z podkładką mikrdfOnową) 
cznaay przez pierwaia rzędnych znawców oałego świata z* najlepszy.

Wżerowa raprodakaya bez szmerów.
Wielki wybór płyt. równie! żydowskich i hebrajskich kantorów: 

ROZENBLATTA. KWARTlNA, SIROTY.

T H E  G R A M O P H O N E  C o .  L i m i t e d ,  L O N D O N .
Jeoeralny reprezentant na PolsUę:

JCZEF WEKSLErt
K ra k ó w , FloryiKski 25. L w ów , tykstoika 2

lltftU Filmtliil
k  nribria ■Nn U U u lF  ]HMgo ila a 1 u-
lg w b d ju iw i> ii. Zj|losss«i* do

ch k C I i. p 146
Wm u  dla Pa* s pnrziasyi' HUB Mmii sal, sokato, ko- rtfHqr I MUSOM dis Pal. we- 
>«u .oman frant kj.h wylro- 
sdL Sl ł U łU lI  S o n a  • WSO- 
T .  J S M h u  A n s .  Prs>7*.

i Al jg.ijInNai nwSajwni na-;<łflWJBI styujr, pnodwoJ.ii- 
as f  ł « k oQ«l, dlugmstula gw m nn- 
j w ,  ijtu  ile; a u iw io w s i s 
Bl  <o k -Wie wli H ujraKa 

Tl kbk w .ni, IKittAri' 
P.Osa, s ł, prukonad.
MS pc_ittku]s ptak-
m  Ł-ksUa Satc .. a.s pi- 
M  p od  , D M  1* Ol. A d o,.

A, DZ.

llJM 1 rl II JA angielskiego
ntCffllClrlE li 1 Lancnsk,*-
- »  udziela absolwent uni- 
WStbytMu wiedeńskiego.
Ceny przystępne. Deutsch, 
Morsetynowska 4, III. p. 
(tóg ZybllŁłdwicza.) 856

ekapedyentkę z działu 
porcelany i szkła przyj­mie zaraaH. Statter, Grodzka 39.ZriUn

FORTEPIAN
czarny,

z angielską mechaniką,

okazyjnie
d o  sp rze dania

Skład farteplanow

"tlili Marckitj
Kraiśw, Szewska 9,1. i.

E
z  branży bławatnej 
potrzebne zaraz. Zgło­

szenia we firmie:

i. BANDET
Ul. G ro d zk a  L. 5.

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
G r u  odbywa się na guldeny gom skie 
(25 guldenOw — 1 funtowi angielskiemu) 

’ Informacye o podróży w Warszawie. 
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w  Soppoftach

Wolne miasto Gdańsk
dalwnii wiedeńskie kapelusze 

słomkowe i modele
nadeszły do firmy:

Jadw&a Cypes, Kraków, P&stlrtu 20.
C «n y  h c r l  u r e n c y fM . C eny k e n k u re n cy ln e .

Otwaicie 
kursu hcndloweao

Dnia 17 lutego 1925 otwiera się w Krakowie 
przy ul. Grodzkiej L. 60 

Z a r e je s tr o w a n y  p r z e z  Mlwist. W R . b P. O .

KURS HANDIOWY
p r e f .  B o g u s ła w a  B u ttym ow icza

pod kierownictwem b. prof AkaPOm li H a n d lo w e j

ANDRZEJA OLESIA
obejmujący:

księgowość, korespondencyę handlową, rachunki hu- 
pieekie, naukę o handlu i wekslu, stenografię, kali­

grafię i pisanie na muszynach.
Programy wydaję, wszelkich wyjaśnień udziela i w^isy 
przyjmuje sekretaryatKursu przy ul. Studenck.ej 14,1. p. 

codziennie w godzinach 10—1 i 4 -7 ,
N auka n a  k u rs ia  o d b y w a ć  s io  b o d z ie  

w  g o d z in a c h  w > cz o rn y < h .

O d c is k i, b r o d a w k i I s k d r o  z g r u o la ła  na 
p o d a s z w a c h  bezpowrotnie bez bolu usuw »

„K L A W IO r
Chem.-farmai cutycz. laboratoryum

„Ap. KOWi' ISKI“
2088 w  W a r s z a w ie , u lica  M io a c w a  L. 5 .

Zarząd domów w Berlinie
prowadzę sumiennie poręczając miesięczny 
dochód. Zgłoszenia przyjmuję do 20 lutego br.

Ascher Bannel,
Kraków-Podgórze, Twardowskiego L. 15
Telefon 2172, 804 Telefen 2172.

Poszul* uie siri sioólnika
niekoniecznie fachowca z kap.tfdem 4v)0 doi. 
i lokalem do pierwszorzędnej fabryki torb 
ceratowych. Zgłoszenia pod >Dolary“ do 
Adm. N. Dz. ló*

Poszukują kornspondentki 
polsko-niemieckiej

ze znajomością stenografii niemieckiej i pol­
skiej oraz pisania na maszynie. Zgłoszaria 
w godz. biurowych Podgórze, Krasickiego 14.
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Ważne dla bibliotek!
Ostatnie nowości beletrystyczne oraz wszybtko 
w zakres księgarstwa wchodzące na warun­

kach dostępnych, do.tarcza:

Kriesarnia D. Zslctztain
W jranw a, Sio Krzysk* 1.37,

P. S Katalogi na żądanie wysyłamy franco.

A A A A A A A A A A A A A A A  A 4

Do plalągnewant
chorych i potoźaic w miejscu, jak i w olioLcach, 
polecają s ię  dobrze wyszkolone iriostiy pi-lęgniarku

£ahłed sióstr
K raków  - P o d g ó r z e ,  ui. JozeriA sk a  3 9 , I. p . 
T e ia fo n  Nr. 1O1 4 . R o k  z a ło ż e n ia  1 9 1 0 .

aji tym

1 9 2 5
r s i n - r r a m

Cona:
W N.en czecb  ̂ Mi I Łotwa *160 R.bl.
W Polsce 2 Zł Ameryka i DtiUr
Litwa 7 Leiów Itutll krtjiw 76 amw.reci

hsięgamie. Wydawnictwa i orgaAilMyr 
otrzymują rab it 

uoitawa tylko is -allcską Izb praoopłŁi 
a pośrednictwem:

JUdiadiar Kalander.Yorlog, aartin \ 
Konto czekuWo w Berlinie 3461.

P. K. 0. 190.728 Warwa w », Eaekiel Steluni: /.k;

Kłutaii r i Sp. WydAWA. Rad. Nacz, Iffa, Scbwarzbart: Red. odpow. Jai cb Freund. Nowa Di im-amia DzienniIłctw , OrzóaatkPW*̂  i ,


